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JAK ŻYJĄ POSŁOWIE W BRZEŚCIU 


Relacja dziennikarza, który odwiedził więzienie w twierdzy 
Widział czterech aresztowanych--pp. Libermana, Kiernika, Sawickiego i Kohuta 


Współpracownik krakowskie 
go „Kurjera Codziennego** 
wiedził więzienie 
nad Bugiem. Z obszernej 


nie jak żyją w zamknięciu b.| ności tego ostatniego: 
pc łowie sejmowi. W „wojsko- 


koszami. 


dzinę dłużej. 
O godz. 9 wieczorem wszyś- | dnie 


nie kłaść się na spoczynek. pantofle ranne, czy też zwykłe 
Przechadzki odbywają się w | półbuciki. 

porządki, ustalonym przez ofi-| Obok posła Liebermana po- 

cerów dwójkami (celami). Więź | stępuje wysoki mężczyzna 


bą rozmawiać, natomiast nie 
mogą się komunikować z więź- 
niami, osadzonymi w innej celi. 

Przechadzki normalne rozpo- 
<zynają się około godz. 2 pop. 


-— 


W dalszym ciągu swej relacji 
od- | dziennikarz opisuje co zoba- 
„w Brześciu | czył z okna gabinetu komendan 
tej|ta więzienia pik. Biernackiego, 
relacji można sobie wyrobić zda | korzystając z chwilowej nieobec 


„Wzrok mój pada na dziedzi 
wem więzieniu śledczem*, gdzie |niec, na którym widzę jakichś 
przebywają obowiązuje surowy | ludzi, ubranych po cywilnemu. 
regulamin. Posłowie siedzą po|W wybrukowanem kole dwaj 
dwuch w jednej celi, Wszystkie |mężczyźni z rękami założonemi 
okna zasłonięte są błaszanemi |do tyłu -— idą. W pierwszym 
poznaję posła Hermana Licher- 

Wstają o g. 6 ranó. W nie-|mana, Nosi granatowy płaszcz 
dzielę i święta mogą spać o go-|z aksamitnym kołnierzem, ciem 
mo - szary kapelusz, ciemne spo 
i jasmo - żółte pantofle. 
cy więźniowie muszą bezwzględ|Nie potrafię dojrzeć, czy są te 


w 
niowie, spacerując, mogą z Sso- | jasnęm., krótkiem palcie z zi- 


Olbrzymia rewia wojskowa 


i mogą trwać pół godziny. 
Więźniom nie wolno kłaść się 
w dzień na łóżku. Muszą wyko- 
nywać wszelkie zlecenia swo- 


mowym futrzanym kołnierzem, 
Przygłą- 
dam mu się i nie umiem go po- 


w jasnym kapeluszu. 


znać. 


Poseł Lieberman porusza de- 
likatnie ustami, widocznie mó- 
wi bardzy elcho do swego 3% 
Mala, który się trzyma bardzo 


prosto i głowy nie schyla. 


może”? 
Wychodzę z siebie, 


w tym swoim 


biony 


w chwili, gdy znajdujący 
na środku 


Wciąż mu się przyglądam i nie 
umiem go poznać. Któż to być 


uparcie 
wlepiając oczy w idącą parę. 
Poseł Lieberman patrzy w zie- 
mię, wydaje się jakby przygar- 
ciem- 
nym kapeluszu. nasuniętym na 
cłoło. Kspełueż ten uchyla Się 
SIĘ 
dziedzińca oficer 
zwraca Się z czemś do spaceru- 
jących. Również uchyla się ka- 


pelusz towarzysza p. Lieberma- 
na. Przez mgnienie oka wi- 
dzę przystrzyżoną głowę posła 
Liebermana i łysą głowę jego 
towarzysza, 

Kióryż z aresztowanych jest 
łysy. Kogóż przypomina 2 po- 
sławy ten więzień? Łysa głowa, 
krótki wąs i ciemny zarost. Mo 
że to ukraiński poseł, p. Ostyp 
Kohut. Czyżby zgolenie brody 
mogło zmienić go do niepozna- 
ni2? 

Idący w kole wciąż rozma- 
wiają. Dozorujący oficer zwra- 
ca się z czemś do nich. Z jego 
gestu domyślam się. że Spacer 
jest skończony, 

Podwórze pustoszeje. W ko: 
rytarzu słychać czyjeś kroki. 
Odchodzę od okna. Płk. Bier- 
nacki wraca w towarzystwie 
swego kapitana i swego calego, 


przed p. Prezydentem Rzplitej i marsz. Piłsucd- 
skim na polu Mokkoiowskicm | 


WARSZAWA, 11.11. (PAT) — 


ich przełożonych. Stawanie do Kulminacyjnym punktem dzisiej- 


raportu odbywa się o godz. 11 


szych uroczystości byłą rewja woj 


w południe. Wówczas więźnio- |skowa na polu Mokotowskiem, a 


wie mogą przedstawiać 


swoje | następnie defilada, którą odebrał 


dezyderaty oficerom. Do pułk.|p. marszałek Piłsudski. 


Biernackiego wolno się zwra- 


Trybuny i miejsca przed trybu- 


cać więźniom tylko w razie nie- |nami wypełniły się mimo rzęsistego 
uwzględnienia życzeń ich przez deszczu nieprzeliczonemi  tłumami 


dyżurnego oficera. Więźmiowi 
są obowiązani kłaniać się swo- 
im władzom przełożonym i pod 
czas spacerów przystawać na 
każde: „stój. Są Strzyżeni i 
przynajmniej raz 
muszą być goleni (wąsy nie są 
golone); są prowadzeni do umy 
walni — wszystko oczywiście 
na terenie więzienia. Wypadki 
choroby więźniowie winni mèl- 
dować władzy przełożonej. 

W razie choroby, po odpo- 
wiedniem orzeczeniu lekar- 
skiem, więźniowie mogą. leżeć 
w dzień na łóżku. Zarówno, sy- 
mulacja, jak ukrywanie choro- 
by są jednakowo karane. © 

Kary regulaminowe, to ciem- 
nica, (cela bez okien), twarde 
łoże, chleb I woda, Oraz prze 
miesienie da celi samotnet 


, stąpiło 


e | Publiczności. W trybunach prezy- 
| dfalnych zajmowali miejsca człon- 
|kowie rządu, korpus dyplomatycz- 
|ny, attaches wojskowi, 


akredyto- 
wani przy rządzie polskim. 
O godz. 11,20 trzykrotny sygnał 


na tydzień | „Hasło Wojska Polskiego*, wyko- 


nany przez fanfarzystów, obwieścił 
przybycie I. marszałka Polski Pił- 
sudskiego. 


wy. Z tysięcy piersi zgromadzonych 
tłumów zagrzmiał potężny okrzyk: 
„Niech żyje”, 

Pan marszałek po odebraniu ra- 
pottu od I. wiceministra gen. Ko- 
marzewskiego, przejechał wy powo- 
zie. przed frontem oddziałów po- 
czem udał się d otybun, gdzie na- 
powitanie p. marszafka 
orzez członków rządu i przedstawi- 
cieli korpusu dyplomatycznego. 


| Wkrótce fanfary zasygnałizowały 


Niebawem ukazał się | 
powóz, którym nadjechał. Wszyst- 
kie orkiestry zagrały hymn narodo, 


przybycie na miejsce rewji p. pre- 
zydenta Rzplitej. , W chwili gdy 
p, prezydent ukazał się w loży w 
otoczeniu członków swego domu 
cywilnego i wojskowego na „Ha- 
sło Wojska Polskiego“ oddzialy 
zaprezentowały broń, wszystkie 
zaś orkiestry wykonały hynin na- 
rodowy. 

Z chwilą gdy p. marszałek za- 
fal miejsce na specjalnie przygoto 
wanej, udekorowanej trybunie, roz 
poczęła się defilada przelotem 
eskadry samolotów.  Niezadługo 


Gibson 


Amerykański rozjemca w za 
targu flotowym francusko- 
włoskim. 


potem poczęły defilować plutona- 
mi oddziały piechoty. Zkolei prze- 
ciągnęły oddziały _ artylerji, od- 
działy partcerne, czołgi i ostatnią 
grupą były oddziały konne, które 
przedefilowały galopem. 


Po rewi organizacje spoleczne 
przybyły do Belwederu celem zło- 
żenia hołdu p. marsz. Piłsudskie- 
mu 


W teatrze Wielkim odbyło się 
galowe przedstawienie, które zab 
szczycił swą obecnością. p. prezy- 
dent Rzpiitej. 


Wieczorem p. prezydent Rzplitej 
i pani Mościcka wydali na zaniku 
raut, który zgromadził około 2000 
osób i przeciągnął się. poza „północ. 


Obchody wszędzie 
WARSZAWA, 11.11. (PAT) 
Obchód rocznicy Święta Niepodle- 
gości i 10-lecnia odparcia najazdu 
bolszewickiego odbył się niezwykle 
uroczyście zarówno w całym kra- 
ju, jak i zagranicą. O uroczystoś- 
ciach powyższych sygnalizują nam 
ze wszystkich miast poskich, jak 
również z Pragi, Berlina, Rzymu, 


Madrytu i turych. 


prawdopodobnie sztabu brze- 


skiego, więc w towarzystwie 
trzech majorów i trzech kapita- 
nów, w tem jednego lekarza, 

Do gabinetu wszedł jeden z 
oficerów, meldując płk, Bier- 
nackiemu po cichu, że pp. Lie- 
berman i Kohut („więc jednak 
Kohut!) edbyli juź spacer, że 
w tej chwili wychodzi „następ- 
na cela“, 

Opuszczamy gabinet p. pułk. 
Biernackiego. Wychodzimy na 
korytarz, w którego głębi wi- 
dać oficera przy szabłi tak, jak 
by stał na warcie, obok niego 
zaś dwuch podoficerów żamdar- 
merji, Jest to lewe skrzydło, w 
którem są teraz osadzeni posto- 
wie. 

Następnie dziennikarz opisu- 
je, jak przy wyjściu z gmachu 
więziennego, przechodząc przez 
podwórze ujrzał drugą parę 
spacerujących posłów: 

„Przystaję na chwilę, widzę, 
jak b. poseł Władysław Kier- 
nik, obok którego postępuje w 
kole Adolf Sawieki, kłaniażą Się 
idącemu przez dziedziniec pułk, 
Biernackiemu, który ich odsa- 
lutowuje. P. Kiernik jest w zi- 
mowem palcie z fokowym koł- 
mierzem i w ciemnym kapelu- 
szu, jego sąsiad nosi bronzową 
jesionkę i wciąż schyla silẹ 
wciągając na nogi pantofle, Wi 
dzę teraz, że więźniowie Są po- 


zbawieni sznurowadeł, kolłnie- 
rzyków i krawatów, 
Odprowadzany, przechodzę 


przez dziedziniec. Poseł Kier- 
nik zauważył mnie, poznał. W 
milczeniu zamieniliśmy ukłon. 
Trwało to jedną chwilę. Przez 
chwilę tę zdawało mi się, że 
dr. Kiernik zróbił taki rach gło 
wą, jakby chciał coś powie- 
dzieć, że wzrok jego biegnie za 
mną. 

Ale za mną zamknęła się wię 
zienna brama“. 


Zgon pisarza 


TIEN - TSIN, 11.11. (PAT) — 
Pisarz angielski Lennex Simpson, 
bardziej znany pod  psęudonimem 
Putman Weale, który w dniu 1 
października r. b, został zraniony 
przez nieznanych  napastnilaów, 
zmarł wczoraj wieczorem. 


W ostatnim numerze „Tygo- 
dnia“ czytelnik może znaleźć 
cały szereg bardzo ciekawych 
danych statystycznych o budże 
tach wojennych, o armjach, o 
flotach wojennych i obecnej 
broni. 

Podane w „Tygodniu* zesta- 
wienie zbrojeń należy uzupeł- 
nić t zw, „potentiel de <uerre*, 
t. i świadomością faktu, iż žy- 
cie .gospodarcze nowoczesnych 
państw, a zwłaszcza przemysł, 
kryje w sobie olbrzymie możli- 
wości wojenne i z chwilą wy- 
buchu wojny w bardzo znacz- 
nym stopniu spotęguje Środki 
wojenne, prowadzących wojnę 
państw. W naszych czasach 
przemysł, flota handlowa i lot- 
nictwo cywilne są sw£go ro- 
dzaju rezerwą wojenny. 

Świat, a zwłaszcza nasza bie- 
dna Europa znajdują się więc 
nietylko w tym samym słanie, 
to przed rokiem 1914, ale na- 
wef w stanie daleko gorszym 
Wyścig zbrojeń odbywa się w 
szalonem tempie i nie widać 
kresu tych zbrojeń. Odżyła po- 
nura,  Śmiercionośna zasada 
„Si vis pacem para bellum“ 
cały Świat, szczególnie zaś Eu- 
ropt stanowi znów, jak się nie- 
gdyś wyrażał Jaures, olbrzymią 
prochownię. Znów pędzimy ku 
ntomentowi, gdy „armaty same 
poczną strzelać, pędzimy ku fi- 
nish'owi, który może się oka- 
zać tym razem samozagładą Fu 
ropy. Niebezpieczeństwo przy- 
szłej wojny jest bowiem daleko 
groźniejsze, niż skutki wojny 
ostatniej, które dotychczas jesz- 
cze dają się światu tragicznie 
wę znaki. 

W: okrążającej. . nas, olbrzy- 
miej prochowni nie brak mie- 
stety lekkomyślnych, a w nie- 


których wypadkach wręcz prze 
stępczych indywiduów i nawet 
grup gotowych zapalić lont. 

Wojna ostatnia wykazała już 
niezbicie, iż czasy ładnej, rado- 
snej wojenki, słynnej „guerre 
ioyluse* 


minęły bezpowrotnie. 
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MA WOJNY 


Wojna światowa dała nam ró- 
wnież przedsmak tego, eo cze- 
ka nas w przyszłej dobe. 

Niestety, jak to słusznie zauwa 
żył Henri Barbusse „człowiek 
jest maszyną do zapominania*, 
pozatem brak ludziom często i 
wyobraźni. Nie brak zato w po 
wożenneł Europie ryzykantów, 
zwłaszcza w okresie istnej tę- 
czy dyktatur, poczynając od 
bolszewizmu, a kończąe na fa- 
szyzmie 41 różnych jego odecie- 
niach, 

Lekkomyśłnych miłośników 
wojenki nie brak i u nas, 

Pod tym względem wyróżnia 
się zgoła  nieodpowiedzialna 
grupa istnych szaleńców, zgro- 
madzenych wokoło miesieczni- 
ka „Mocarstwowiee. W 
W piśmie tém znajdujemy na- 
stępujące wyznanie wiary. 

„Pokolenie obecne powołane 
jest, by w dziejach polskich wy 
pisane było nowe imię Grun- 
waldn, uzyskanego na przedpo 
lach Berlina, tak, by klęska 
Germanji sparaliżowała samo 
centrum prusactwa! 

Ideałem naszym jest: zamknąć 
Polskę na zachodzie granieami 
Odry i Nissy łużyckiej i wła- 
czyć z powrotem w gran'ee 
Rzplitej Prusy! Te z nad Pre- 
goły i te x nad Sprewy. Przeć 
na zachód — jest w tej chwili 
nakazem dla całego narodu pol 
skiego*. 

W tej „wojnie z Niemcami 
jeńców nie będzie i nie będzie 
miejsca na żadne ludzkie uczu- 
cia“, dlatego też mocarstwowcy 
chea „wnieść do armji polskiej 
ducha walki nieubłaganej, o0- 
fiarnej do fanatyzmu, wznio- 
słej aż do okrucieństwa, 

Znajdujemy przytem i powo- 
ływanie się na „poczucie odpo- 
wiedzialności dziejowej“; na- 
wet spolszczenie słynnego „un- 
ser Gott“; gdyż w swem deli- 
rjum militarystycznem „Mocar- 
stwowiee* pisze: „Bóg nasz, 
który prowadził Polskę przez 


Urocza para kochanków 


LEE PARRY i JEAŃ MURRAT 


C W ROLACH GŁÓWNYCH. WNUCZEK 


tysiące lat historfi, 
chwili z nami*, 

Tęsknotę za wojenką znajdu- 
jemy i w innych ugrupowa- 
niach i pismach polskich, ró- 
żnieca polega tylko na orjenta- 
eji. Zamiast wojenki na zacho- 
dzie, słyszymy © ekspansji na 
wschód. 

Nazywająe wynurzenia „Mo- 
carstwowca* „bredniami*, „giu 
pią demagogją* i „bajdurze- 
niem“ łódzka „Prawda“ pi- 
sze: 

„Nasze szturmowe oddziały 
są na wschodzie. Lwów i Wil- 
no, te centra polskiej energji 
ekspansywnej, a nie Poznań i 
Katowice“, 

Tej wschodniej 
trzyma się konserwatywna 
„Naszą Przyszłość“ o- 
raz syndykalistyczny „Prze- 
łam, 

Należy dodać, 
nie określa momentu wymar- 
szu ną wschód i radzi „kocha- 


orjentacji 


skiego“, by tymczasem zdobyli 
się na „ofiarną do fanatyzmu i 
wzniosłą aż do okrucieństwa 
walkę z jadem holszewizmu i 
marksizmu. 


ści, iż historjozofja „Prawdy“ 


nurzenia „Mocarstwowca*. Po- 
nadto tak w jednym, jak i w 
drugim wypadku  lekkomyślne 
pióra zapominają o tem, że jak 
pisał przed 1914 r. angielski 
ekonomista Norman - An- 
gell — a na długo przed nim 


naturalnie, o ile się rzecz roz- 
patruje z punktu widzenia inte 
resu państwa, a. nie Interesu 
kilku jednostek lub nieznacznej 
grupy  dorobkiewieczów wojen- 


nych. Wojna świalowa była do | szczególnych 


stateczną ilustracją tej tezy. 
Słynne „l'Allemagne paiera“ — 
Niemcy zapiscą — francuskie- 
go ministra Klotza okazało się 
zwykłym wybiegiem demago- 


Dziś uroczysta 


premiera? 
EREDETE TE EO) 


osnuta na tle pięknej powieści Piotra Frondaie 


CIENIU PIRA 


Przecudna idylla miłosna dwojga przez los rozłączonych kochanków, 
rozgrywająca się wśród gorących piasków pustynnych, na srebrzystych 
falach Nilu i u podnóża wspaniałych ruin tajemniczego Egiptu 


Urocza para kochanków 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 
symfonicznej pod dyr. Leona Kantora. 


a t 


jest w tej | gicznym, 


iż „Prawda“ | większy, 


nym dziecinom faszyzmu _pol- | pomiędzy 
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jak to po zawarciu 
traktatu wersalskiego niejedno- 
krotnie przewidział angielski e- 
konomista, prof. J. M. Key- 
nes, 

Wyżej cytowani zwolennicy 
wojenki nie liczą się również z 
okropnościami przyszłych wo- 
jen, które — nawet bez glory- 
fikacji okrucieństwa — z natu- 
ry rzeczy będą tak straszne, iż 
żaden Dante nie zdoła tego pie- 
kła opisać, 

Obrazy przyszłej wojny znaj- 
dujemy w ciekawej pod tym 
względem powieści francuskie- 
go pisarza Victor Merica „Ia 
Der des Der*, W polskiej litera- 
turze znajdujemy charaktery- 
stykę przyszłej wojny w nieda- 
wno wydanych szkicach p. Bo- 
lesłtawa Szyzkowskiego „Naka- 
zy chwili“, Ogrom zniszczeń w 
przyszłej wojnie będzie tem 
iż na skutek zmian, 
które zaszły w technice wojen- 
nej, nie będzie żadnej różniey 
combatłant(ami a 
ludnością eywilną, fale gazów 
trujących nie będą wyróżniały 
ani starców, ani dzieci, i o ża- 
dnem ograniczeniu Środków 
wojennych nie może być mowy, 


Dla nas nie ulega wątpliwo- | albowiem właśnie w odniesie- 


niu do przyszłych wojen, wojen 


ma te samą wartość, co i wy-|technicznych par excellence, 


nabiera pełnego sensu słuszne 
twierdzenie austrjackiego prof. 
Lammarch'a, iż dążenie do 
humanizacjj wojny jest bar- 
dziej utopijne, aniżeli dążenie 
do wyeliminowania wojny. 
Wystarczy mieć ndrobinę 


Proudhome, wojna niepo-| zdrowego rozsądku i rzeczywi- 
płaca, „la guerre ne paie pas*,|ście pamiętać o odpowiedzial- 


ności, jaka ciąży na prasie, by 
zdać sobie sprawę z tego, jak 
wysoce szkodliwe są dla kraju 
wszelkie nawoływania do woj- 
ny, niezależnie od kierunku po 
imperjalizmów. 
Minimum rozwagi podpowie 
każdemu obywatelowi, iż Pol- 
ska należy do państw, które jak 
naibardziej zainteresowane są 
w tem, by do wojny nie doszło. 


Początek seansów o g. 4 pp. 
w soboty i niedziele o godz. 
12-ej w poł. 

Ceny miejsc popularne na 1 
seans od 1.— zł. 

W soboty i niedziele od g. 
12—3 po 75 gr. i 1— zł. 


Polska racja stanu wymaga 
polityki pokojowej, żąda utrzy 
mania pokoju, 

Pomijając już motywy huma 
nitarne į ogólnoeuropejskie, sta 
jac na gruncie wyłącznych inte 
resów Polski, trzeba dążyć do 
utrwalenia pokoju, do urzeczy- 
wistnienia jedynie słusznej za- 
sady „Si vis pacem, para pa- 
cem“, kto chce pokoju, musi 
szykewać pokój, a nie wojnę. 

Niestety pod tym względem 
konjunktura europejska się mo 
cno pogorszyła, ale interesy Pol 
ski zbiegają się z interesem 
ludzkości, z interesami pokoju 
i dlatego, nietyle dyplomacja, 
ile cała opinia polska winna 
zwalezać wszelkie przejawy mi 
litaryzmu i imperjalizmu ł 
szczerze dążyć na terezie mię- 
dzynarodowym go rzeczywistej 
pacyfikacji Europy, do rzeczy- 
wistego zorganizowania i utrws 
lenia pokoju. 

Winny o tem pamiętać zwła- 
szczą klasy posiadające i zwal- 
czać w swych szeregach i w 
swej prasie tak niedorzeczne 1 
zgubne dla kraju tendencje, ja- 
kim dają wyraz przytoczone ar 
tykuły. 

S. CZECZELNICKI 


Klęska mieszkaniowa 


Warsz, kor. „Głosu Poranne: 
go“ (M, G.) telefonuje: 
Jak się dowiadujemy, ankie- 


ta, przeprowadzona ostatnio 
przez ministerstwo robót pu- 
blicznych wykazała, że brak 


mieszkań w Polsce wynosi na 


rok bieżący 617.000, 


Celem wyrównania tego bra- 
ku w terminie nawet 20-let. 
nim, liczac się z przyrosiem 
ludności i normalnym ubyt- 
kiem mieszkań z powodu zni- 
szczenia, "należałoby budować 
corocznie 74,000 mieszkań. W 
ubiegłem 10-leciu wybudowane 
przeciętnie zaledwie 6 do 7 ty: 
sięcy mieszkań rocznie. 


Nr. 309 


| ano 


Ostafnie sprawo- 
zdanie 


doradcy amerykañ- 
skiego p. Dewey'a 
WARSZAWA, 11.11. (PAT) 
Jak podaje jedno z pism ostatnie 
sprawozdanie amerykańskiego do- 
radcy finansowego przy rządzie 
polskim, zawierające również ogól 
ny rzut oka na pracę p. Devey'a 
w Polsce, ogłoszone będzie w dniu 
19 b. m. w przeddzień wyjazdu 
} Devey'a do Stanów Zjednoczo- 
tych. 


Awanse oficerskie 
Nowi generałowie 


WARSZAWA, 11 listopada — 
(PAT.) — 

„Dziennik Personalny M. S. 
Wojsk“ przynosi szereg awan- 
sów w najwyższych rangach o- 
ficerskich z okazji święta Nie- 
podległości. Generałami dywizji 
mianowani zostali generałowie 
brygady: Ii-gi wiceminister spr. 
wojskowych Fabrycy, oraz in- 
spektorowie armji Orlicz - Dre 
szer i Dąb - Biernacki, genera- 
łami mianowani zostali pułkow 
nicy: Kruszewski, dowódca K. 
O. P.. Zahorski, b, szef gabine- 
tu wojskowego prezydenta | 
Rzplitej, Malinowski Tadeusz, 
dowódca dywizji gnieźnieńskiej 
Zamorski, drug: zastępca szefa | 
sztabu głównego i Stanisław. 
Skwarczyński, dowódca 1-ej 
dywizji legjonowej w Wilnie. 


Ponadto ogłoszono % awansów | 


ma pułkowników, 


Pociąg wpadł 
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MASOWE ARESZTOWANIA WE WŁOSZECH 


Profesorowie, literaci, generałowie, adwokaci za kratą 
Świałowej sławy wczony Rensi zmarł w celi więziennej 


BERLIN, 11 listopada. „„Vos- 


Trwające nadal aresztowania 


sische Zeitung“ donosi, iż sze-|są przedmiotem rozmów w ezte 


reg aresztowań, jakich dokona- 
no w ostatnich dniach w Rzy- 
mie i innych miastach Italji, pa 
zostaje w związku z wykry- 
ciem spisku przeciwko Musso- 


liniemu. 
ESEE EZ 


ry oczy, dzienniki bowiem po- 
dały w tej sprawie jedynie krót 
ki komunikat urzędowy. 
Okazuje się, że wśród aresz- 
towanych znajduje się syn wy- 
bitnego irredentysty włoskiego 


Święto rewolucyjne w Moskwie 


s 
ee 
pon 
Ka 
d 
EJ 

e 


na aufobus 


Wielu zabitych I rannych 

BUKARESZT, 11.11. (PAT) — 
Straszna katastrofa spowodowana 
została zderzeniem się pociągu z 
autobusem, wiozącym 18 osób. 
Autobus mległ zupełńemu rozbiciu, 
sifa uderzenia była tak gwałtowna, 


mauzoleum Lenina w 


łe części autobusu rzucone zostały |Zatarg © pr 


na odległość 100 metrów. 8 osób 
poniosło śmierć na miejscu, 9 zaś 
odniosło rany, z tych 6 bardzo cięż 
kie. Ocalała jedna tylko osoba, 
mianowicie właściciel autobusu. 


200 tys. złofych 


zdefraudował w magi- 

stracie 

WARSZAWA, 11 listopada — 
(PAT.) — Dochodzenie w spra- 
wie nadużyć kierownika biura 
radcy prawnego magistratu m. 
st, Warszawy, Hilarego Dąbrow 
skiego ujawniło dotad, że nadu- 
życia te sięgają około 200.000 
złotych. 

Dąbrowski, który jak wiado- 
mo usiłował popełnić samobój- 
stwo, pozostaje nadal w szpita- 
lu w Katowicach. W czasie 
przeprowadzonych badań przy- 
znał się już do sprzeniewierze- 
nia około 100 tysięcy złotych. 
Dalsze zeznania nastąpią w 
Warszawie, dokąd będzie prze- 
wieziony w najbliższych dniach 


BRUKSELA, 11,11. (PAT) 
Wobec tego, że federacja _ libera- 
łów potępiła stanowisko ministra 
nauki i sztuki, który zabronił pro- 
fesorom uniwersytetu państwowe- 
ga w Gandawie zajmować jedno- 
cześnie katedry w innych wyższych 
szkołach gandawskich, dziś odhyło 
się zebranie ministrów jiberalnych, 
po którem ministrowie, należący 
do stronnictwa liberałów, podali 
się do dymisji. Pociągnęło to za so- 


Ogólny widok Krasnoj Płoszezadi z wykończonego niedawno 


dniu 7 listopada r. b. 


Dymisja gabinetu belgijskiego |: cioa 
ofesorów uniwersytetu gandawskiego 
|bą Kryzys ministerjalny, gdyż ca- 


ły gabinet ustąpił. 

BRUKSELA, 11,11, (PAT) — 
W dniu dzisiejszym nastąpiło ©- 
twarcie parlamentu. W kuluarach 
izby deputowanych i senatu oma- 
wiano z ożywieniem nagłe przesi- 
lenie ministerjalne. „Posiedzenie 
izby rozpoczęło się wobec pustych 
ław rządowych. Posiedzenie zosta- 
ło zakończone bez dokonania wy- 
boru prezydjum. 


Burza szaleje 


Piorun uderzył w redakcję i wywołał pożar 


BERLIN, 11,11. (PAT) — Dziś 
nad ranem przeszła nad północną 
połacią Niemiec gwałtowna burza, 
Ulewny deszcz, połączony z gra- 
dem i niezwykle silna wichura z 
piorunami nawiedziła również Ber- 
lin, W miejscowości Apenrade w 
Szlezwiku północnym piorun ude- 
rzył w budynek, w którym mieści- 
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Groźny pożar fabryki 


Spaliła się „gremplarnia* przy ul. N.-Senatorskiel 


Nocy ubiegłej w fabryce Sma 
rzyńskiego, przy ul. Nowo - Se- 
natorskiej 7-9 wybuchł groźny 
pożar w chwili, gdy w fabryce 
pracowało normalnie 60 robot- 
ników. Robotnicy na widok pło 
mieni rzucili się do ucieczki z 
płonącego gmachu,  alarmująe 
natychmiast straż ogniową, — 
Przybyły IV oddział straży, wi- 
dząc że nie zdoła stłumić pło- 
mieni, wezwał da pomocy T, 
MH, V i VI oddziały straży, któ- 
re pod komendą p. Grohmana 
przystąpiły do akcji ratowni- 
trzej, zmierzającej przedewszyst 
kiem do niedopuszczenia ognia 


do sąsiednich zabudowań, sta- 
nowiących domy mieszkalne, z 
których już przerażeni .miesz- 
kańcy poczęli wynosić 1 wyTrzu- 
cać przez okna swój dobytek. 


Pe upływie dwugodzinnej a- 
keji ratowniczej straży udało 
się pożar zlokalizować. Pastwą 
płomieni padła t. zw. Sremplar- 
nia oraz większa ilość Surowca. 
Straty wynoszą w przybliżeniu 
70 tysięcy zł, 


Przyczyna pożaru narazie nie 
ustalona, W tym kierunku Idą 
wszczęte natychmiast dochodze 
nia policyjne. (al 


ły się błura redakcji i drukarni 
dziennika „„Nordschiesische Zei- 
tung“. Górne piętro budynku pa- 
dło pastwą pożaru. Również nad 
Wrocławiem przeciągnęła burza o 
sile orkanu, która zerwała wiele 
dachów. 

Na wybrzeża w okolicy Hambur- 
ga fale morskie zalały znaczny 
obszar. W Hamburgu niezwykle 
silna wichura uszkodziła liczne 
zabudowania. 


Polska — Indie Holen- 
:  gerskie 


Otwarto nowepołączenie 


Z dniem 1 lipca r. b. nawią- 
zano komunikację telefoniczną 
między Polską a Indjami Holen 
derskiemi via Berlin — Amster 
dam, względnie via Berlin — 
Nauen, Ze strony Polski do- 
puszczone zostały do powyższej 
komunikacji; Warszawa, Biel- 
sko, Bydgoszcz, Katowice, Kra- 
ków, Łódź i Poznań. 

Taksa jednolita w relacji Pol 
ska — Indje Holenderskie wy- 
nosi 130 fr. zł. za 3 minuty roz 
mowy, lag) 


sympatji dla republikańsko u- 
sposobionego faszyzmu, później 
jednak stał się gwałtownym 
przeciwnikiem Mussoliniego, 


w Tyrolu, straconego przez au- 
strjaków podczas wojny w Try 
dencie, Gigino Battisti, 

W Genui aresztowano wybit- 
nego, światowej sławy uczone- 
go włoskiego, profesora uniweT | [ista aresztowanych obejmuje 
sytetu Giuseppe Rensi, kilkadziesiąt nazwisk, wśród 

Jak się okazuje, Rensi zmarł | nich wiełu profesorów, adwoka 
w więzieniu w Genui. Profesor | tów, literatów, a nawet kilku 
Rensi, podobnie jak Mussolini, | generałów i komisarzy policji. 
będąc dziennikarzem socjali- 
stycznym musiał w 1898 roku 
uciekać z Włoch do Szwajcarji. 
Początkowo objawiał on wiele 


KOLOŃSKA 


Według doniesień z Parvża 


Z wybitniejszych wymieniają 
nastepujace nazwiska: liberal- 
ny minister Bellotti, b. redak 
tor naczelny „Corriere della St 
ra“ Farri, profesorowie uniwer- 
Sytetu Baner, Rossi, Roberto 
Gontoni,  Zieraccini, Calaci, 
prof. i wielki mistrz loży wol- 
nomularskiej Meoni, inżyniero- 


WODA 
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| DOSKONAŁA wie Damiani i Pagani. 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE i 
re „J ORZEŹWIAJĄCA Wykrycie spisku wywołało 


we Włoszech wielkie wrażenie. 


„DO X“ w Angliji 


LONDYN, 11,11. (PALI) — Po 
oficjalnych powitaniach ze strony 
członków rządu angielskiego i 
przedstawicieli władz lotniczych, 
przybyłych na lotnisko, pasażero- 
wie i oficerowie „Do X“ wysiedli 


Z, 


cieć do Bordeaux i Lizbony, aby 
rozpocząć ze stolicy Portugalji lot 
nad Atlantykiem). 


— 


i odjechati do Londynu. 


Korespondent Reutera dowiadu- 
je się, iż „Do X* pozostanie w 
Calshot do czwartku, poczem odie- 
ci do Bordeaux. Komendant Dor- 
nier wyraził wielkie zadowolenie 
samiolotu - ol- 
brzyma i zaznaczył, że opóźnienie 


broni 


PARYŻ, 11.11, (PAT) — Po raź 
12-ty Paryż święcił dziś rocznicę 
zawarcia pokoju. Na uroczystość 
pod Łukiem Tryumfalnym przybył 
prezydent Doumergue 1 włele' wy- 
bitynch osobistości, O godz. 11-ej 
wystrzał armalni zaznaczył rozpos 
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odlotu z Amsterdamu, nastąpiło z 
powodu drobnego uszkodzenia 
chłodnicy oliwy, które niezwłocz 
„nie naprawiono, Wśród pasażerów 
„Do X“ znajdują się trzy kobiety, 
a mianowicie pani Dornier, rani 
Burgorhaut, żona dyrektora angiel- 
sko - holenderskiej linji lotniczej i 
lady Drummond Hay. 


częcie minuty milczenia, w czasie 
której słychać było jedynie dźwię- 
ki dzwonów wszystkich kościołów 
paryskich. 

LONDYN, 11.11. (PAT) — Rocz- 
nica zawarcia pokoju obchodzona 
była, jak zwykie, bardzo uroczyście 
Do grobu Nieznanego Żołnierza 
przybył także król, Następijg 2-ml- 

(Olbrzymi samolot „Do X“, mo- |nutowe milczenie. Wszelki ruch 
gacy pomieścić z górą sto osób, momentalnie ustał. Na ulicach ode 
przeleciał już z Friedrichshafen do [sw się sprzedaż 40 miljonów ma» 


——---—-— 


Amsterdamu, stamtąd zaś do |Ków flandryjskich, przez b. angiele 


Calshot, w Anglji, skąd ma pole- /'skich uczestników: wojny, 


Przygotowania do agitacji wyborczej 
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a 


wla Gitemosa. 


(Ciąg dalszy) 

Doktór Carsten potwierdził. 

— Bardzo mi przykro, ale mu- 
szę pana skierować do mego kole- 
gi. Ja osobiście nie będę dalej pro 
wadził tej sprawy. 

— Tak? — zapytał Carsten z 
naciskiem, — Czy mogę zapytać 
dlaczego? i 

Seiden unikał bystrego spojrze- 
nia jasnych oczu Carstena. 

— Czuję się skrępowany w spra 
wie Very Reese, — odpowiedział 
z wahaniem. : 

Doktór Carsten pomyślał: „Ata. 
Prokuratorowie również nie wystą 
pili z szeregów płci męskiej“, Ale 
stłumił tę złośliwość ze względu 
na szacutiek w stosunku do proku 
'atora i zapytał krótko: 

— Dlaczego? 

— Nie nadaję się do dalszego 
opracowywania tej sprawy, 
przyznał się Seiden, — Jestem, że 
tak powiem zdeprymowany 
przez traktowanie sprawy panny 
Andersen. Zbyt mocno nastawa- 
lem, publicznie na fakt niewinności 
Lammonta. 

— Jeżeli nie życzy pan Sobie na 
da] opracowywać sprawy Very 
Reese w charakterze prokuratora, 
to jednak nie mogę zrezygnować 
z pańskiego współdziałania p. cha 
rakterze oela *Potrzebny mi 
jest odcisk pańskich=pałców, : pa- 
nie prokuratorze. 

— Odcisk moich palców? 
Czy uważa mnie pan za przestęp- 
cę? 

— Czy pan przypuszcza, że tyl- 
ko przestępcy pozostawiają ślady 
palców? — odpowiedział doktór 
Carsten. 


Król żebrakć 


Pod rządami przesądnego 


XI Francja chyli się ku upadkowi. 
zdobył Francois Villon, którego główną siedzibą była 


żebraków'. Pewnego dnia, król 
i zausznika, udał się do tawerny 


Seiden zrozumiał go: Ach 
tak, chce pan porównać? — po- 
czem dał mu odcisk swoich pal- 
ców. 

— Czy nie zechciałby mi pan 
przynajmniej powiedzieć, co pan 
dotychczas wyśledził? 

Carsten uśmiechnął Się. 

— Zróbmy pewną wymianę: 
pan opowie mi treść pańskiej roz- 
mowy  wezorajszej z Hedą Lam- 
mont, a ja opowiem panu, co wiem 

Był to interes, na który Seiden 
nie mógł się zgodzić. Przypomniał 
sobie, że Heda Lammont wyspo- 
wiadała mu się w zaufaniu, jakie- 
go rodzaju uczucie łączyło jej bra 
ta z panną Andersen j nie miał 
prawa, jak uważał, zdradzać tej ta 
jemnicy. 

— Szkoda, — powiedział do- 
któr Carsten. — Chętnie zrobił- 
bym z panem tę wymianę. Ale nie 
robię interesów, z których nie 
mani żadnej korzyści. Niech pan 
sobie zapamięta, jeżeliby pan spot 
kał dziś rano adwokata Isenheila, 
niech mu pan powie, że jest wstręt 
nym człowiekiem i że zupełnie fał- 
szywie zastosował się do moich 
rad, Oczekuję go dziś o godzinie 
dziesiątej przed więzieniem tere- 
zjańskiem. Jeżeli pan nie czuje się 
zbyt skrępowany, to, szczerze pa- 
nu radzę, aby się pan do niego 
rzyłączył. 


Pomimo nieprześpanej noty, 
Gamblicher był w lepszym humo- 
rze, niż zwykle. 

Braciszkiņ oświadczył 
swemu koledze  Carstenowi, 
wszystko udało się jaknajlepiej. 

— A więc co wyśledziłeś? 


i niedółężnego króła Ludwika 
Wśród tłamu popularność 
„ Taverna 
w towarzystwie swego doradcy 
w celu aresztowania Villona, 


p 


gdzie w przebraniu słuchał znieważających go piosenek Villona. 
W pewnej chwili wpada straż królewska, aby aresztować zu- 
chwałego poetę. Po walce, w której Villon zranił przywódcę 
strażników, król zrzuca maskę i sam aresztuje Villona. Chcąc 
wyzyskać popularność Villona, król mianuje go Wielkim War- 
szałkiem Dworu, co jednak okupi życiem po upływie siedmiu 
dni. Villon warunek przyjmrje i zostaje w pałacu. 

Pomiędzy nowym dostojnikiem a siostrzenicą królewską 
aawiązuje się romans. 

Książe Burgundji, chcąc wykorzystać sytuację Franeji, wy- 
powiada jej wojnę. Wojska burgundzkie oblegają bezbronny 
Paryż. Tymczasem przyjaciele Villona, sądząc, że znajduje się 
pn w niebezpieczeństwie, pośpieszają mu na ratunek. Przed 
pałacem ukazuje się Villon w przebraniu królewskiem. Włóczę 
dzy rzucają się na niego lecz od niechybnej śmierci ratuje go 
dawna kochanka, Huguetta, Niebezpieczeństwo od strony Bur- 
gundów staje się tymczasem coraz bardziej gróźne. By uratować 
Paryż Villon staje na ezele tłumu włóczęgów i prowadzi ich do 
zwycięstwa. 

Chwila stracenia Villona zbliża się. Przerażony groźnym 
pomrukiem wśród tłumu, król zgadza się. darować życie Villo- 
nowi, z chwilą gdy ktokolwiek zzofiaruje za niego swoja życie. 
W ostatniej chwili, gdy pętla już zawisła na szyi Villona, 
siostrzenica królewska decyduje się poświęcić życie za ukocha- 
aego. Król wzruszony miłością księżniczki i Villona, daruje mu 
ycie. 

Ciekawy ten romans w opracowaniu filmo- 
wem ujrzymy wkrótce w 
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Całą masę. Przedewszyst- 
kiem szofera. Nie było trudno go 
znaleźć. Pracowałem z całą syste- 
matycznością i telefonowałem od 
jednego garażu taksówek do dru- 
giego, aż otrzymałem pierwszą od 
powiedź pozytywną od firmy Hor- 
nauer. 

Jedna z taksówek tej firmy sta 
cjonuje zwykle na Piacu Wolnoś- 
ci. Szofer potwierdził mi, że wczo 
raj popołudniu jakiś pan w towa- 
rzystwie damy wynajął jego ta- 
ksówkę, aby odwiozłia go na ulicę 
Drzewuą. 

— Jak się ten szofer nazywa? 

— Gil, 

— Na wszelki wypadek trzeba 
go zamówić na dziś na godzinę 
dziesiątą! 

— Już zostało wykonane. 

— Czy Gil umiał opisać wygląd 
tych gości? 

— Niezbyt dokładnie, ale jed- 
nak wystarczająco, abyśmy mogli 
przypuszcząć, żę była to Vera 
Reese wraz ze Swym mordercą. 
Opisuje Kobietę zgrabną z jasno- 
słomianymi wlosami, wyzywające- 
mi oczyma i zadartym noskiem. 
Opis ten zmadza © wyglądem 
Very Reese. Mężczyznę scharakte- 
ryzował jako młodego, starannie 
wygolonego człowieka, w _ szaro- 
niebieskim plaszowym kapeluszu. 
Szofer przypuszcza, że jeśli go za 
baczy, to go pozna. 

— Bardzo dobrze! Dalej! 

— Następnie wynotowałem so- 
bie wszystkie składy kapeluszy w 
pobliżu Placu Wolności. Na szczę 
ście nie jest to zbyt ożywiona 
dzielnica handlowa. Odwiedziłem 
kolejne cztery sklepy. W czwar- 
tym powiedziano mi, że wczoraj 
koło godziny 3 popołudniu wszedł 
do sklepu młody człowiek, staran- 
nie wygolony, e wybitnym akcen- 
cie południowym i kupił szaro-nie 
bieski pluszowy kapelusz. 
DBORRFRODGDQOOGOCG ROCCO 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„GAPITÓL” 


Niezapomniany aktor, genjusz 
gry mimicznej. Bohater arcy- 
dzieł: „Dzwonnik z Notre 
Dame*, „Upiór w operze“, 

„Bicz Boży“ i wielu in. 


LON CHANEY 


znów oczaruje wszystkich, swą 
potężną i dynamiczną grą w 
areydziele dźwiękowem p, t. 


LOKOMOTYWA 2324 


Dramat potężnych uczuć i miłości 

ojcowskiej. — W pozostałej głównej 

roli PHYŁLIS HAVER, bohater filmu 
„CHICAGO”. 

Początek w dni powszednie o 

godz. 4 po poł, w soboty, nie- 

dziele i święta o godz. 12 w p. 


Ceny miejsc popularne. 


Nadprogram dźwiękowa komedja 
ze słynnymi komikami Laury 


i Hardy p. t. 
ROZKOSZE WOLNOŚCI. 


m 
Z 


— Wszedł do sklepu i natych- 
miast oświadczył, że chce szaro- 
niebieski pluszowy kapelusz? 

— Tak jest. Przytem bardzo 
się śpieszył; wziął pierwszy lepszy, 
zapłacił i wyszedł. 

— Kto to może zaświadczyć? 

— Sprzedawczyni. - Została już 
przezemnie zamówiona na dziesią- 
tą. Twierdzi również, że prawdo- 
podobnie go Pozna, gdy go zoba- 
czy. 

— A następnie? 

— Następnie odnalazłem jeszcze 

skład papieru, gdzie wczoraj popo 
łudniu elegancki pan, znowu mło- 
dy, wygolony, o -ciemnych  wło- 
sach, kupit papier listowy. Sprze- 
dawczyni przypomina sobie to 
jeszcze dokładnie, ponieważ dzi- 
wiła się, że taki elegancki pan ku- 
puje najzwyczajniejszy papier li- 
stowy. Pokazywała mu różne ga- 
tunki, on jednak zdecydował się 
na dość zwykły niegustowny ga- 
tunek. 
To wszystko rzeczywiście 
tak się zgadza, jakgdyby sam Szer 
lock Holmeś zbierał dowody. Te- 
raz potrzebujemy jeszcze tylko 
odcisku palców, 


— D to teraz się postaram. Spot 
kamy się o godzinie dziesiątej w 
więzieniu terezjańskiem. Czy mam 
przynieść ze sobą kajdanki? 

— Zbyteczne. Wszyscy podstęp 
ni są tchórzliwi. ` 

Rozmowę tę prowadził doktór 
l Carsten z komisarzem Gambliche- 
jem w ich pokoju urzędowym w 
prezydjum policji. Następnie zno- 
wu Się rozdzielili: Gamblicher udał 
się w kierunku Placu Wolności, 
a doktór Carsten do sędziego śled 


———DD,B,BŻB_BŻ_ 


czego: Chciał mianowicie na wszel. 


ki wypadek poprosić nakaz a- 
resztowania. 
ROZDZIAŁ XI, 


Policja opanowuje 
syfuacię 


Punktuałnie o godzinie 10-6j o- 
baj komisarze spotkali się przed 
więzieniem terezjańskiem. Doktór 


Carsten poznał natychmiast po mił 
nie kolegi, że wszystko się dosko- 
nale udało, 


— Ten typek zdaje się czuć 
absolutnie pewnym, — zakończył 
Gamblicher swe sprawozdanie, — 
Inaczej nie dostarczyłby nam tak 
łatwo wszystkich dowodów. 


— Naturalnie, że czuł się pew- 
ny, — odpowiedział Carsten. — 
Przecież nie ma pojęcia o tych 
wszystkich środkach, jakie przed- 
sięwzięliśmy. Cieszę się na myśl 
o minie, jaką zrobi, gdy z całą 
niewinnością zadam mu decydują- 
ce pytanie. 


Młotek uśmiechnął się; i on się 
cieszył. 


— A więc naprzód! — skomen. 
derował — idziemy do nory lisa! 
— Pod norą lisa rozumiał gmach 
więzienny. . 


— Musimy jeszcze poczekać na 
Isenbeila i Seidena. 


— Czy Lammont jest na miej- 
scu? 


— Tak, Lammout jest w budyn- 
ku. Na wszelki wypadek kazałem 
go dziś rano śledzić. Przyszedł na 
służbę punktualnie © godzinie 
ósmej, 

— śŚledztwą było zbyteczne, -- 
zauważył Korkociąg. — Laramom 
napewno nie współpracował z nim 
i napewno będzie zdumiony. 

Isenbeil zjawił się zgryziony į w 
złym humorze, Widocznie przezna 
czeniem wszystkich prawników, 
którzy brali udział w sprawie pan- 
ny Andersen, było spędzić bezsen 
nie ostatnią noc. 

(d. c. n.) 


| Dr. med. = 2- = 
$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłciowych 
eczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-.49 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


TANI 
E | 


OSTATNIE 2 DNI 


Fascynująca GRETA 
ARBO w najnow- 
szej swej kreacji p.t. 


Poralunek 


Wielki dramat zmysłów. Dzieje mężatki nie kochającej swego męża 


W rolach głównych idealna para kochanków: 


GRETA GARBO 


SEEM j CONRAD NAGEL szem 


Początek seansów o g. 4-ej pp., ostatni 10.15. W sob niedz, i święta py 
czątek seansów o 12 w poł., ostatni o godz. 10.15. wiecz, 
Ceny miejsc normalne; na porankach zniżone. 


Nr. 309 


Zamiast feljetonu 


Módi się i pracuj! | 

Istnieją, jak wszystkim wł- 
domo, pszczoły, istnieją bąki i 
istnieją gsy. Te trzy gatunki są 
blisko spokrewnione, ale każdy 
z nich ma swój indywidualny 
sposób życia, Pszezoła jest naj- 
wilniejsza z całej trójki, Nie uży 
cza sobie ani chwili spokoju, 
pracuje przez cały dzień i sw- 
miennie produkuje wosk i miód 
który jej następnie ludzie za- 
bierają, Osa wprawdzie rów- 
nież buduje sobie siedzibe, ale 
tyje o wiele frywolniej i woli 
ntrzymywać się z grabieży. Bo- 
wiem jest ona elegancka, zaw- 
Rze mocno zesznurowama i ma 
żółte klapy, jak porucznik uła- 
nów, A co się tyczy bąka, to 
iest on prawdziwym artystą ży” 
eiowym. Śpiewając przeżywa 
fzień za dniem, przelatując z 
kwiatka na kwiatek, jaf się 
przydarzy, bez programu; ni- 
gdy nie pracuje, a jednak żyje 
doskonale. 

Dobrze. To wszystko jest zna 
ne i ja nie mówię nie nowego. 
Ale oto pewien amerykański z0 
olog wpadł na pomysł zbadania 
Imtelektuałnych zdolności przy- 
swajania sobie i wchłamiania 
zjawisk, Okazało się, że najin- 
teligentniejszy jest bąk, który 
nigdy nie pracuje. Na drugiem 
miejscu figuruje osa. A ma naj- 
niższym szczeblu  intelektual- 
nym zmajdujemy pilną pszczołę, 
która niemal zupełnie nie ma 
mózgu Mówiąc jednem sto- 
wem, pszczoła jest osłem. I oto 
należy tylko jeszcze zbadać, cze 
mu się to dzieje i jaki jest mię- 
dzy temi zjawiskami związek. 
Czy pszczoła pracuje dlatego, 
że jest głupia? Czy też zgłupia- 
ta wskutek przeciążenia pracą? 

Ale na miłość boską, kocha- 
ni, obiecujący młodzieńcy, któ- 
rzy to czytacie,  wystrzegajcie 
się wyciągamia wniosków z tych 
badañ I stosowania ich do życia 
ludzkiego. Człowieka bowiem 
obowiązuje święta zasada, że 
przyszedł on na ten świat, aby 
cały dzień od poranka do nocy 
pracować, by zabezpieczyć byt 
swoich dzieci, które ze swej 
strony dla swych znowu dzieci 
również codziennie od rana do 
wieczora pracować będą. Gdy- 
by kiedykolwiek zrodziły się w 
nas wątpliwości,  pdy'ęśmy 
mieli zauważyć, że ta zasada 
jest oszustwem, to załamałby 
się przecież cały porządek spo- 
łeczny świata, A przecież, nie- 
prawda, szkodaby było całego 
;polecznego porządku świata? 

Av». 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: A. Dancerowej (Zgier- 
ska 57); W. Groszkowskiego (11 
Listopada 17); Suke. S. Gorfeina 
(Piłsudskiego 54); S.  Bartoszew- 
skiego (Piotrkowska 164); R. Rem 
bielińskiego (Andrzeja 26); A. Szy 
mańskiego (Przędzalniana 75). 


dyżury apień 


Wczorajsze podwójne święto 
dziesięciolecia zwycięskiego od- 

parcia najazdu bolszewickie- 
go i dwunastolecia odzyskania 
niepodległości państwowej, wy 
padło w naszem mieście nader 
uroczyście. Sprzyjająca pogoda 
w godzinach porannych, przy- 
czyniła się do podniesienia świą 
tecznego nastroju w Łodzi. 
Wszystkie domy udekorowane 
były chorągwiami œo barwach 
narodowych. Ponadto gmachy 
urzędów państwowych, wojsko 
wych i samorzadowych przy- 
brane były zielenią. Gdzienie- 
gdzie widniały w wystawach 
sklepowych portrety prezyden- 
ta Rzeczypospolitej Mościckie- 
go i marszałka Piłsudskiego. 

Już o godzinie 9 rano ulica- 
mi miasta przeciągnęły grupy 
młodzieży szkolnej, dążące w 
kierunku katedry św. St. Kost- 
ki, Nieco później przemaszero- 
wały w stronę świątyni oddzia- 
ły wojska miejscowego garni- 
zonu ze sztandarami i orkie- 
strami na czele, policja, straż 
ogniowa i organizacje b. woj- 
skowych i przysposobienia woj 
skowego. 

Punktualnie o 10-ej w świą- 
tyniach wszystkich wyznań od- 
prawiono nabożeństwa z okazji 
rocznicy Niepodległości. W świą 
tyniach obecni byli przedstawi- 


Niedola inwalidy wojennego 


12.X1. — „GŁOS PORANNY — 1930 


WCZORAJSZE UROCZYSTOŚCI W KODZI 


miały niezmiernie podniosły i uroczysty przebieg 


ciele władz państwowych w Ło 
dzi. 

O godzinie 11, gdy przed ka- 
tedrę poczęły nadjeżdżać samo- 
chody i auta reprezentantów 
władz i społeczeństwa, rozległo 
się w całem mieście wycie sy- 
ren fabrycznych. Jednocześnie 
w katedrze rozpoczęto uroczy- 
stą mszę, którą odprawił bisk. 
Tymieniecki. 

Niezwłocznie po nabożeń- 
stwie oddziały wojska odma- 
szerowały w stronę gmachu ku- 
ratorjum, przed którym gene- 
rał Małachowski i wojewoda 
Jaszczołt w asystencji dygnita- 
rzy państwowych, samorządo- 
wych ij policyjnych, przyjął defi 
ladę pułków- łódzkiego garnizo- 
nu. 
Defiladzie _ przyglądały *się 
niezliczone tłumy ludności, W 
takt marszów odegranych na 


przemian przez różne orkiestry 
przedefilowały dziarskim kro- 
kiem 28 pułk Strz. Kaniowskich 
(Dzieci Łodzi), 31 p. p, oraz 
10 i 4 pułk artylerji ciężkiej. 
Defiladę zamykały organizacje 
wojskowe, oddziały policyjne, 
strażackie i organizacji wycho- 
wania fizycznego i wojskowego 
przysposobienia młodzieży. 

W czasie defilady, około go- 
dziny 12 w południe spadł 
deszcz, a nieco później pierw- 
szy lekki śnieg, Pomimo to uli- 
ce roiły się od mieszkańców 
miasta, którzy stojąc po obu 
stronach jezdni ul. Piotrkow- 
skiej, przyglądały się uważnie 
defilującym oddziałom. 

W godzinach poobiednich od 
były się w szkołach, koszarach 
i organizacjach społecznych a- 
kademje, na których, po: oko- 
licznościowych przemówieniach 


WROTA SZCZĘŚCIA 


OTWARTE DLA WSZYSTKICH |!! 


WSTĄP DO NAS! 


S.J 


ATKA 


Ciągnienie już 18 i 20 b. m.1 


KUP NASZ LOS! 


Plotrkowska 22. 
Plotrkowska 66. 
Pabjanice Pl. Dąbr. 3. 


nieustanną froska władz rządowych 


Wojna światowa w okresie 1914 |do zaopatrzenia inwalidzkiego do ¡dla spraw inw, wojen. 
— 1918 r., która objęła większość | dnia 81 grudnia 1930 r. 


terenów Rzeczypospolitej oraz woj 
na  polsko-bolszewicka i walki x 
ukraińcami nie obyły się bez ofiar. 
Wielka ilość obywateł, którzy po 
spieszyli do szeregów formacji pol 
skich i armji narodowej jak rów- 
nież tych, którzy zostali wcieleni 
do armji zaborczych, została oka- 
leczona, pozbawiona Środków do 
życia i zdolności do pracy. 

Ustawa z dnia 18 marca 1921 r. 
w małym zakresie zabezpieczyła 
tych najlepszych synów ojczyzny. 
którzy własną krwią okupili jej 
niezależność, 


Najwięcej 


art. 24 wspomnianej 


Niezależnie od powyższego p. 
wojewoda łódzki, jako przedstawi 
ciel rządu, wydaje w dniu 15 b. 
m. ogłoszenie, rozlepione w naj- 
dalszych zakątkach województwa, 
przypominające o terminie j wska 
zująca, gdzie należy ogłoszenie 
przesłać oraz wzywa obywateli do 
wykorzystania dobrodziejstw 
wspomnianej ustawy. 


Jak widać potrzebna  noweliza- 
cja art. 24 ustawy z dn. 18, III. 
21 r. pokazuje to, że do wydania 
noweli było na terenie wojewódz- 
twa 3,500 inwalidów, obecnie od 


krzywdzi inwakdów |dnia 1. X. r. b. zgłoszono nowych 
ustawy, |roszczeń do 
gdyż powodował termin preklnzyj |czyli, że do chwili 

ny do zgłoszenia roszczeń z tytu- |pokrzywdzonych 3411 


zaopatrzenia 3411, 
obecnej było 
obywateli. 


łu uszkodzenia na służbie wojsko- , W okresie od 1. TV, 29 r, — 1. X. 


wej. Armje zaborcze przestały |30 r. było 53 komisji wojskowo- 
istnieć. Armja narodowa była w |lekarskich, które zbadały 559 o- 
stadjum organizowania — w tych |sób, z których 450 zostało uzna- 
warunkach b. żołnierz, ubiegający |nych za inwalidów wojennych. 
się o zaopatrzenie, nie był w moż | W wspomnianym terminie 92 inwa 
ności zdobyć potrzebnych doku- ;lidów korzystało z pomocy lekar- 
mentów w  przepisanym ustawą (skiej, 24 leczyło się w szpitalach, 
terminie. $31 korzystało z sanatorjum. 


E 

Rząd marszałka Piłsudskiego, u Skapitalizowano rentę 19 inwa- 
ważając, że opieka nad inwalidami lidom na sume 119,838,39 zł. Udzie 
powinna się znajdować w rękach jlono pożyczek na cele produkcyj- 
do tego powołanych, przekazał ne 18 inw. na sumę 31,870— zł. 
agendy opieki nad inwalidami wo | posiedzeń inw. kom. odwoławczej 
jennymi ministerstwu pracy i opie ' było 22, która zbadała 278 inwali- 
ki społecznej, które z całą pieczo- |dów, z których 268 odwołań u- 
łowitością zaęło się inwalidami | względniono i 13 odrzucono. 
wojennymi, zakłądając: schroniska, - A r 
warsztaty reedukacyjne, ułatwża- Mi R Bawi eate 
R mę ża załatwiania swych praw ustano- 
jąc leczenie inwalidów za pośred "ion zżode Vr A twoi 
niętwem kas chorych, dając zapo- | z, woi g 5 So OZ 
mogi na zakładanie własnych war EEE AOWA; 
sztatów pracy i doraźne. w urzędzie wojewódzkim od- 
dział dla spraw inwalidów wojen. 


Dalej rząd powodnje wydanie 
ustawy z dnia 7 marca 1929 r.,| W Starostwie grodzkiem w Ło- 
która noweliżuje art. 24 ustawy | zi referat dla spraw inwalidów 
z dn. 18, IL 21 r. i przedłuża | Wożennych, 
rejestrację i zgłoszenia roszczeń 


a 01 


w starostwie: w Piotrkowie refè 


rat: dla spraw inw. wojen. "=> 


Niezależnie od powyższego rząd 
opracował projekt nowelizacji ca- 
łej ustawy inwalidzkiej, który w 
możliwie najszerszych ramach 'za- 
bezpiecza interesy ofiar wojny. 


10234 


odbyły się programy artystycz« 
ne, W teatrach łódzkich odbv= 
ły się bezpłatne przedstawienia 
dla wojska, 


Z powodu słoty poobiedniej 
zapowiedzianych koncertów ma 
placach publicznych nie była 


Wieczorem odbyła się uro- 
czysta akademja. W akade- 
mjach wzięli udział przedstawi- 
ciele władz państwowych, woj- 
skowych, policyjnych. sąds- 
wych, skarbowych, samorządo- 
wych, szkolnych, organizacji 
spałecznych i kulturalno - O- 
świałowych wszystkich warstw 
ludności miejscowej. (g) 

s + 


Od jednego z ojców hiep- 
ców, którzy maszerowali w de- 
filadzie wojskowego przyspo- 
sobienia młodzieży, otrzymuje- 
my bardzo słuszne uwagi w 
sprawie defilady wczorajszej, 
podyktowane serdeczną troską 
ojcowską o zdrowie ukochane- 
go syna. Idzie o to, że oddziały 
wojskowe defilowały w płasz- 
czach wojskowych, odpowied- 
nich do jesiennej dżdżystej po- 
ry, natomiast oddz. przysposo= 
bienia młodzieży maszerowały 
w drelichach bez płaszczy, a 
choć sobie chłopcy powkładań 
swetry pod spód, to jednak wy- 
daje się nam, że strój ten był 
zbyt lekki na chłodny dzień 
wczorajszy, tembardziej, że mło 
dzież wywędrowała na miejsca 
zbiórki już z samego rana. 


Nie wątpimy, że kierownicy 
przysposobienia wojskowego 
młodzieży ożywieni są jaknaj- 
lepszą wolą, jednakże winni się 
zastanowić, czy nie lepiejby by 
ło, gdyby młodzież szkolna de- 
filowała we własnych  płasz- 
'czach szkolnych, jeśli brak dla 
nich wojskowych, bo choć stra- 
ciłoby się nieco na efekcie wy- 
glądu, to jednak zaoszczędziło- 
by się narażania na szwank 
zdrowia niezupełnie jeszcze za- 
hartowanych chłopców. 


TRENETAN ATETEA AAEE Z OPT E SD 


Święty Marcin dopisał 


Pierwszy „dzienny“ śnieg spadł wczoraj 


Przysłowie ludowe mówi, iż 
„Święty Marcin na białym przyjeż- 
dża koniu, co ma znaczyć, iż w 
dniu, poświęconym św. Marcinowi, 
t. į 11 listopada, winien padać 
śnieg. Istotnie, w dniu wczorajszym 
odchodzące z defilady oddziały 
wojska żegnał śnieg, pomieszany z 


Zaznaczyć należy, iż nie jest ta 
pierwszy śnieg w jesieni bieżącej, 
bowiem już przed paru dniami dwu 
krotnie spadł drobny śnieg w go 
dzinach nocnych, nad ranem, któ 
ry jednak stopniał przed nadejś- 
ciem dnia. (a) 


deszczem. 


Dźwiękowy Teatr 
Świetlny 


Dziś i dni następnych I 
Pierwszy przebojowy program I 


MLN REWIA FOXA 


Wielki ewenement, który zadziwił 
cały świat. Najcudowniejsze pieśni | 
Najnowsze i największe przeboje mue 

czne. 70 znanych gwiazd. Wielki 
chór mieszany i zespół taneczny zło” 
żony z 50 doborowych tancerek. 


Ponadto biorą udział w tej rewji 


JANET GAYNOR 
i Charles FARRELL 


i inni. 
Podras Xa Ppa w meon i opite 
o 12-ej. asse-partout i bilety u 
we nieważne do odwołania. 1088 


w starostwie w Kaliszu referat | UPRA ERERERERERERO RENEE RERERERZA 


12.X1 — GŁOS PORANNY — 1930 


Dnia 8-go „b. m. rozstała się z tym światem w Sopotach i tamże 
pochowana została nasza najukochańsza 


„P. 
Marja Winierowa 


przeżywszy lat 83, 


o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 


córki, syn, synowa, Lięciowie, wnuki i prawnaki, 


1995 


Aresztowanie włamywacza 


Krwią zabrudzone banknoty ujawniły sprawcę kradzieży 


Przed kilku dniami donosiliśmy 
o dokonaniu Śmiałego włamania 
do mieszkania zamożnego rzeźnika 
Wrońskiego, przy ul. Kielma 10, 
skąd skradziono podczas snu do- 
mowników z zamkniętej na klucz 
szafy 16 dolarów amerykańskich i 
około 1400 złotych oraz dwa swe- 
try damskie, 

Kradzież została _ spostrzeżona 
dopiero rano przez żonę Wrońskie- 
go, która niezwłocznie o kradzieży 
powiadomiła wydział śledczy. 

W toku dochodzenia policja 


śledcza ustaliła, że wszystkie skra' 


dzione pieniądze były zabrudzone 
krwią zwierzęcą, co częściowo u- 
łatwiło śledztwo. Podczas śledze- 


nia znanych policji włamywaczy 
mieszkaniowych,  funkcjonarjusze 
policji stwierdzili, iż znany im i 
kilkakrotnie już odsiadujący karę 
za kradzieże włamywacz Bolesław 
Bogusławski, zamieszkały przy ul. 
Nowo - Łagiewnickiej 11 w ostat- 
nich dniach bawi się w lokalach 
publicznych w towarzystwie przy- 
jaciółki swej, Anny  Kaweckiej 
(Brzezińska 86). 

Po stwierdzeniu, i; śledzony 
przez nich włamywacz nigdzie nie 
pracuje, jak również i nie zajmo- 
wał-się nawet handlem, który miał 
być płaszczykiem jego procedury, 
władze policyjne przeprowadziły 
rewizję w mieszkaniu łego kochan- 


Złodzicje 


Śrasowaii 


w czasie wczorajszej defilady 


W dniu wczorajszym, z racji 
odbywających się uroczystości 
święta narodowego, na ulicach 


gramadziły się liczne tłumy, z eze- 
go skorzystali przedstawiciele świa 
ta złodziejskiego, operując w wy- 
tworzonym ścisku. 

Na ulicy Piotrkowskiej, obok po 
sesji nr. 113, R. Krakowskiej, za- 
mieszkałej przy ul. Zielonej 6, ob- 
cięto torebkę, w Której znajdowały 
się różne dokumenty i 18 zł. go- 
tówką, 


Drugi wypadek innego rodzaju 
kradzieży miał miejsce na ul. Piotr 
kowskiej obok posesji nr. 82, gdzie 
Antoniemu Szewczykowi, zamiesz- 


Ustalenie nazwiska 


śmiertelnie przejecha- 
= nego chłopca 


Jak już wczoraj donositiśmy — 
przy ul. Piotrkowskiej, w pobliżu 
katedry, tramwaj przejechał na 
śmierć chłopca, kolportera gazet. 

Jak się dowiadujemy, nieszczęśli 
wym jest 12-letni Hieronim Che- 
dziński, syn robotnika, zamieszkałe 
go pzy ul. Piotrkowskiej 263. 


Ponieważ ojciec chłopca od pew 
nego czasu choruje, matka zaś 
przebywa w Szpitalu, mały Hiero- 
nim był jedynym żywicielem ro- 
dziny, (a) 


Kontrola ksiąg 


kasowych magistratu 


Jak wiadomo, rada miejska na 
ostatniem posiedzenia wybrała ko- 
misję do badania ksiąg kasowych 
i dowodów magistratu za rok 1929 
w składzie: Golański, Moskiewi- 
czówna, Hartman, ks. Kaczyński, 
Nehring i Richter. 


Komisja rozpocznie urzędowanie, 


w poniedziałek przyszłego tygod- 
nia į prace te zajmą dwa tygodnie, 
poczem komisja przedłoży swe 
sprawozdanie radzie miejskiej do 
wiadomości 


kałemu przy uj, Przędzalnianej 42, 
wyjęto z kieszeni piaszcza portmo- 
netkę, zawierającą 29 złotych. 


Trzeci wypadek Kradzieży miał 
miejsce przy zbiegu ulic Piotrkow- 
skiej j Andrzeja, gdzie nieznany 
sprawca ściągnął Anieli Szymcza- 
kównie, przybyłej do Łodzi ze Zgie 
rza, poczkę towaru jedwabnego, 
wartości 50 złotych, 


W żadnym z omówionych wy- 
padków sprawców ująć nie zdo!a- 
no. (a) 


Dziś szampańska premjera! 


Arcydzieła najnowszej produkcji Europejskiej 1930 r. — p. t. 


JK ZON! 


Arcypikantna komedja w 10 aktach. 
Tysiące komicznych sytuacji ! 


Pie 
PRZEŁ 


W roli głównej ulubienica Łodzi! 


George Aleksander, Livie Pavanelli 
MUZYKA M. LIDAUERA. 


Początek seansów codziennie o godz. 4-6j po pol, w soboty i święta 
— Na pierwsze seanse ceny miejsc najniższe. 


o godz. 12 w poł. 


ki, Przypuszczenia policji okazały 
się słuszne, gdyż yy mieszkaniu 
Kaweckiej policja znalazła ukryte 
w kuferku pod gazetą 16 dolarów 
w odcinkach 2 sztuki po 5 dolarów 
i3 sztuki po 2 dolary oraz 720 zło- 
tych, wśród których było 7 bank- 
notów  stuzłotowych, oraz dwa 
swetry pochodzące z kradzieży u 
Wrońskich. 


Po zaaresztowaniu Kaweckiej, 
policja udała się do mieszkania Bo 
gusławskiego, od którego, jak ze- 
znała Kawecka, otrzymała znale- 
zione u niej w mieszkaniu bank- 
noty, Aresztowany Bogusławski 
oświadczył, iż faktycznie  pienią- 
dze te dał kochance swej, zazna- 
czając, iż znalazł je w okolicy 
cmentarza żydowskiego przy ul. 
Brzezińskiej, zaś krew, którą były 
banknoty te zbroczone, pochodzi 
z krwotoku nosa. 


Ekspertyza chemłczna wykazała, 
iż krew na banknotach jest zwie- 
rzęca, a nie ludzka, wobec czego 
Bogusławski przyznał się do do- 
konania kradzieży z mieszkania 
Wrońskich. Część skradzionych pie 
niędzy wydał wraz z kochanką w 
lokalach publicznych w Łodzi. 


Bogusławskiego wraz z Kawec- 
ką osadzono w więzieniu przy ul. 
Korernika do dyspozycji sędziego 
śledczego  Taubenszlaka, który 
względem aresztowanych zastoso- 
wał bezwzględny areszt. 


„Coś dla dorosłych * 


FDA i 


Setki pikantnych kawałów ! 
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 
drogim nam zwłokom naszego nieodżałowanego 
męża, ojea, teścia i dziadka 


Abrama Śmiefańskiego 


składa najserdeczniejsze podziękowanie 


Besijalski mord 
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RODZINA 


adw ZY 


2-tygodniowe dziecko zabite kilkoma 
uderzeniami noża 


Wczoraj około godziny 7 ra- 
no idące do pracy robotnice 
przed domem nr. 3 na ulicy 
Warszawskiej zauważyły leżą- 
cy jakiś pakiet na chodniku, o- 
pakowany czarnym towarem. 

Zaciekawione kobiety, pa- 
kiet rozpakowały i ku swemu 
przerażeniu ujrzały w nim zwło 
ki noworodka płci żeńskiej, li- 
czącego około 2 tygodni życia. 

Noworodek ten został zamor 
dowany w bestjalski sposób kil 
koma uderzeniami noża w 
pierś. 

O strasznem swem odkryciu 
przerażone kobiety powiadomi- 
ły pobliski XTV komisarjat po- 
licji. 

Na miejsce straszliwego od- 
krycia przybyli niezwłocznie 
prokurator Deczyński, sędzia 
Braun oraz kierownik I bryga- 
dy policji śledczej, którzy nie- 
zwłocznie wszczęli energiczne 
dochodzenie, celem wykrycia 
potwornego mordercy, czy też 
morderczyni. 

Z polecenia władz sądowo - 
śledczych, trupa bestjalsko za- 
mordowanej dziewczynki prze- 
wieziono do miejskiego prose- 
ktorjum przy ul. Łąkowej. 


Narazie władze policyjne pró 
wadzą dochodzenie w dwuch 
kierunkach: czy dziecko zostało 
zamordowane przez wyrodną 
matkę, lub też przez ojca, który 
w przekonaniu, iż dziecko to 
nie jest jego, zamordował je ja- 
ko owoc zdrady małżeńskiej ze 
strony swej żony. 


Komunikat 


Zarząd powszechnego związku 
emerytów państwowych, oddział W 
Łodzi, uprzejmie . zaprasza  człon- 
ków zarządu o przybycie w dniu 
15 listopada 1930 r. o godz. 16-ej 
na posiedzenie zarządu do własne- 
go lokalu, mieszczącego .się w do- 
mu przy ul. Kilińskiego ur. 61, 
m. 9, w Łodzi.  Uprasza się © 
punktualne przybycie, 


Niezwykła 
„Dziewica Orlearńska* 


W teatrze miejskim pewnega 
miasta z powodu choroby bo- 


haterki musiano w ostatniej 
chwili zmienić repertuar. Za- 
miast zapowiedzianej „Dziewi- 
cy Orleańskiej* grano „„Damę 
Rameljową*. „Po przedstawie- 
niu jeden z wychodzących pa- 
nów, nie poinformowany a 
zmianie repertuarowej, ndzywa 
się do swego towarzysza: 

— Nie mogę rzeczywiście zro 
zumieć, skąd do tej sztuki na- 
zwa „Dziewica Orleańska“, 

Ślepy wuj 

Szkoci są w Ameryce równie 
skąpi, jak w swej ojczyźnie. 
Mac Madden mówi do swege 
przyjaciela, który sobie w tar 
jemnicy kupił butelkę whiskv: 

— Tego nie wolno ci pić! Ta 
jest alkohol metylowy. od któ- 
rego się Śślepnie! 

Nazajutrz przyjaciele się spa 
tykają i na pylanie Maddena. 
co się stało ze wspomnianym 
alkoholem, pada odpowiedź: 

— Sprzedałem go swemu śle: 
pemu wujowi! 

Poczucie autorytetu 

Pan Rosenstrauch spostrzeza, 
że jego żona zamierza wyjść » 
domu, wobec czego pozwala sa 
bie zadać pytanie. kiedy ją bę- 
dzie miał przyjemność ujrzeć 
z powrotem. Małżonka odpowi» 
da dość ostro: 

— Kiedy mi się spodoba! 

Ta odpowiedź budzi w pana 
Rosenstrauchu poczucie autory 
tetu, szczególnie że lokaj przv- 
słuchuje się rozmowie. Odnn: 
wiada więc bez wahania: 

— Dobrze, zgoda ale ani mi- 
nuty później! 
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GŁOS PORANNY” — 1930 


Za 4 dni giosowanie do scjimu 
Urny, koperíy, kariki i numery 


Do wyborów pozostało już 
zaledwie 4 dni. W obwodowych 
komisjach wyborczych wre go- 
raczkowa praca, Przewodniczą- 
cy okręgowej komisji wybor- 
czej urządzają ostatnie konfe- 
rencje z przewodniczącymi ko- 
misji obwodowych. Na konfe- 
rencjach tych prezesi komisji 
obwodowych otrzymają im- 
strukcje dotyczące techniki 
prac w komisjach w czasie gło- 
sowania. 

Zgromadzono już około 

200 URN WYBORCZYCH. 

W tych dniach będą one ro- 
zesłane do komisji obwodo- 
wych. 

Wszystkie urny są przewią- 
zane sznurkiem i zalakowane. 
W komisjach obwodowych ur- 
ny będą ponownie otwarte ce- 
Jem stwierdzenia czy nie są u- 
szkodzone. Po komisyjnem za- 
mknięciu i opieczętowaniu urn 
nie wolno juź ich otwierać aż 
do ukończenia głosowania. Po 
głosowaniu urny nie będą przy- 
wożone do komisji okręgowej. 
Głosy dostarczone będą zapa- 
kowane w papier, zawiązane 
sznurkiem i opieczętowane la- 
kiem 
KUPERTY DO GŁOSOWANIA 
są już przygotowane w liczbie 
około 400 tysięcy w komisji o- 
kręgowej.  Komisjom okręgo- 
wym wydane będą w liczbie od 
powiadającej liczbie wyborców 
i ostemplowane niumerem ko- 
misji. 

W przededniu głosowania 
wszyscy przewodniczący ko- 
misji uprzedzą obywateli wcho- 
dzących w skład komisji, że 
uchylenie się od pracy w dniu 
wyborów grozi karą 400 zi. 


Na jakich kartkach 
- głosować 


Głos swój składać należy na 
kartce białej z numerem. Może 
to być kartka z wydrukowa- 
nym numerem |lub napisanym 
ręcznie cyfrą lub literami. 

Ordynacja wyborcza mówi, 
że unieważniane będą kartki ko 
loru wyraźnie innego niż biały. 
Znaczy to, że odcień białego 
koloru (mniej lub więcej sza- 
ry) nie wchodzi w rachubę. W 
kążdvm razie należy wybierać 
papier możliwie najbielszy. 

Ordynacja wyborcza mówi 
dalej, że nie mogą być zdyskwa 
lifikowane te kartki, w których 
druk lub napis numeru przebi- 
ja na drugą stronę. Nie może 
być także unieważnioma kartka 
na której po cyfrze dopisana 
jest kropka. W każdym razie 
jednak lepiej nie pisać kropki. 

Włożenie dwu różnych nume 
rów do koneriy powoduje unie- 
ważnienie obydwu, włożenie 
dwu numerów jednakowych u- 
ważane jest za jeden głos. Nie 
należy jednak tego robić, gdyż 
utrudnia to pracę komisji, któ- 
ra musi duplikaty niszczyć i 
adnotowywać to w protokóle. 

Wstrzymanie się od głosowa- 
nia jest srzechem spaiecznym. 


instrukcja 0 fainości 
głosowania 


W związku z propagowaną przez 
część prasy jawnością głosowania, 
ogłoszono instrukcję generalnego 
komisarza wyborczego, sędziego 
St. Giżyckiego do przewodniczą- 
cych komisji wyborczych. 

Po wstępnych uwagach czyta- 
my w owej instrukcji: 

„Obowiązująca ordynacja wybor- 
cza ustaliła sposób głosowania, 0- 
pisany w artykułach 70 do 73 


-oddania głosu 


""———L„—SDMmmeer nna M „DD SCAcrA pn, 


ordynacji wyborczej, a mianowi- 
cie kartkami, wrzucanemi do urny 
i zawierającemi oznaczenie słowa- 
mi lub cyframi numeru listy kan- 
dydatów, na którą wyborca odda- 
je swój głos. Kartkę wyborca 
wkłada do koperty, celem zacho- 
wania przepisu ust. 2 i 3 art, 2, a 
mianowicie, celem zabezpieczenia 
osobiście i tylko 
bowiem 


koperty 


jednego, przy obliczaniu 
głosów liczą się jedynie 
(art. 81). 

Tym sposobem, wedle obowiązu- 
jącej ordynacji tajność wyborów 
polega na złożeniu głosów trybem 
przewidzianym w art. 70 i 73 i wy 


borca zachowując ten tryb, tem sa , 


mem czyni zadość zasadzie tajności 
wyborów. 

Pogwałcjić zasadę tajności wybo- 
rów może tylko obwodowa komi- 
sja wyborcza, gdyby zastosowała 
jakikolwiek inny sposób głosowa- 
nia — wyborca zaś sam tego uczy- 
nić nie może. 

Natomiast inne znaczenie ma 
spesób zachowania się wyborcy 
przy wykonywaniu ustalonych 
przez ordynację wyborczą czynno- 
ści wyborczych. W tej mierze or- 
dynacja wyborcza wymaga jedy- 
nie, ażeby wyborca, pod groźbą 
wydalenia z lokalu wyborczego 
nie zakłócał spokoju i nie agito- 
wał, wygłaszając przemówienia, 
rozdając karty do głosowania lub 
innym jakimkolwiek sposobem. 

Zakazu zaś ujawniania przez wy 
borcę zamiaru głosowania na rzecz 
jakieikolwiek określonej listy, or- 
dynacja wyborcza nie zawiera i 
nie można uważać za pogwałcenie 
zasady tajności wyborów, gdy wy- 
borca oświadczając głośno, że od- 
daje głos na pewną listę, w dal- 
szym ciągu wykona przepisy art. 
70 do 73 ordynacji wyborczej”. 

Podając powyższą instrukcję ge- 
neralnego Komisarza wyborczego 


pewna część prasy nawołuje wy- 
borców, ażeby przed _ włożeniem 
kartki do koperty okazać ją wszy- 
stkim obecnym w lokalu wybor- 
czym i oświadczyć spokojnie: „Gło 
suję na listę nr....*, co nie ma być 
w myśl instrukcji sędziego Giżyc- 
kiego uważane za naruszenie taj- 
ności. 


Zebranie przedwy” 


horcze 


urzędników państwo- 
wych 
W dniu 9 Kstopada 1930 r. w lo- 
kalu ligi mocarstwowego rozwoju 
Polski na wezwanie komitetu wy- 
borczego urzędników państwowych 
odbyło się zebranie przedwyborcze 
urzędników państwowych. Przemó- 
wienia wygłosili: prezes komitetu 


p. Aleksander Brojewski oraz p. 
Ludomir Lewandowski. 
Powzięto rezolucję głosowania 


na listę marsz. Piłsudskiego. 


Zgromadzenie przed- 


bloku katolickiego 

Wczoraj w dużej sali Domu Lu- 
dowego przy ul. Przejazd 34 od- 
było się zgromadzenie przedwybor 


Spokojne życie 
w dobrobycie 


zapewni Ci los loteryjny kupio- 
ny w szczęśliwej kolekturze 


B. WEINBERG 
Piotrkowska 42 
filja tylko 
Piotrkowska 163. 
Spróbuj, a szczęście Ci sprz yja 
Wkrótce ciągnienie ! 


cze katolickiego Bloku łudowego 
pod przewodnictwem radnego Pa- 
właka, Przemawiali: ławnik Ha- 
rasz, b. prezes klubu parlamentar- 
nego p. Józef Chaciński, ławnik 
Adamski, p. Dębczyński i innė. 

Powzięto rezolucję o głosowaniu 
pa listę Katolickiego bloku ludo- 
wego. 


Awantury nocne 


przy rozlepianiu afiszów 


Od Kilku dni co noc na różnych 
ulicach miasta mają miejsce awan- 
tury wywoływane Przez rozkleja- 
czy odezw przedwyborczych posz- 
czególnych komitetów, Ostatniej 
nocy spotkały się na ulicy Pomor- 
skiej trzy partje rozklejaczy i roz- 
poczęła się wałka o lepsze miejsce. 

W rezultacie wylano wszyst- 
kie kubły z klejem, a setki odezw 
zostało podartych i wrzuconych 
do ścieków. 


Warto zaznaczyć, że walka o 
miejsce na murach odbywa się o- 
statnig prawie każdej nocy, przy- 
czem często podczas walki docho- 
dzi do gorących zajść. (b) 


Obraza 
marsz. Piłsudskiego 


spowodowała rozwią- 

zanie wiecu w Konstan- 
tynowie 

W Konstantynowie (pod Łodzią) 
odbył się wiec Stronnictwa Naro- 
dowego pod przewodnictwem p. 
Falskiego, na którym jeden z mów- 
ców, p. Zajączkowski, użył słów 
ebraźliwych w stosunku do osoby 
marsz. Piłsudskiego. 


Obecny na wiecu  przedtawiciel 
starostwa zgromadzenie rozwiązał. 
Przeciwko pp. Falskiemu į Zającz 
kowskiemu, wytoczono dochodze- 
nie prokuratorskie. 


Teafr miejski 
Dziś 8.30 „Casanova“ 
Jutro 
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Józef Węgrzyn, którego występy 
stanowią prawdziwą atrakcje arty- 
styczną w Łodzi, kreować będzie 
tytułową rolę w stylowej komedji 
Asertisa „Casanowa“ już tylko 
dziś, w środę, czwartek i niedzie- 
lę wieczorem oraz w sobotę o go- 
dzinie 4 popoł. 

W piątek wystąpi Józef Wę- 
grzyn w różyserowanej przoz sie- 
bie głośnej sztuce wojennej She- 
riffa „Kres wędrówki”, 

„Kres wędrówki* powtórzony 
zostanie tylko w sobotę wiecz. i w 
niedzielę o 4 po poł. 


Sala „Mannteufel* Zachodnia 45 


Żydowski Teatr 


Kameralny „NOWY ARARAT” 


Dziś, 9.30 wiecz. 
„W niebie jarmark“ 


ARARAT 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


a 
MORUUKENESNONWUWACEOCZENCZUCZEBEKORZGESZZEWNZENANONSAZZUSEDAROCAJARESCGACEECY 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś i w sobotę o 5 popoł. „Świę 
ty piomień*. 
W czwartek i w piątek skrząca 
się werwą i humorem _ komedja 
Verneuil'a „Fotel 47“. 


TEATR POPULARNY 

Dziś po raz ostatni „Przepro- 
wadzka* K. H. Rostworowskiego. 

Jutro ostatnie powtórzenie „Pro 
boszcza wśród bogaczy*. 

W piątek przeniesiony z teatru 
miejskiego „Papa kawaler". 

W sobotę o 4 premjera barwnej 
i efektownej, przeplatanej popisa- 
mi choreograficznemi bajki dla 
dzieci „Królewna śnieżka i 7 kar- 
łów*, 


Sala Fllhnarmonji Narutowicza 20 


Teatr Żydowski 


Dziś przedstawienie 
zawieszone. 


HAŃBĄ W „DOBRYM WIE- 
CZORZE*, 
Hańba w „Dobrym Wieczorze“ 
jest to najwspanialszy sketch Je- 


Dziś i dni następnych rewela- |rzego Nella, grany koncertowo 


cyjny program „W niebie jar- 
mark“, Program ten składa się z 


przez Lili Melodystówne i Mieczy- 
sława Dąbrowskiego. Niemtilknące 


14 numerów prawdziwej sztuki mi | brawa rozbrzmiewają co wieczór 


niaturowej. . Teksty Broderzona, 
piękne dekoracje Braunera, muzy- 
ka Rubina i Bajgelmana. 


w przepełnionej sali. Nic dziwnego, 
że wychodząca z teatru publiez- 
ność powtarza cztery 


Dziś początek o godz. 9,15 w. „Europa mówi o tem*. 


6-TY KONCERT MISTRZOWSKI. 

Program  6-go koncertu mi- 
strzowskiego, który uświetni skrzy 
pek światowej sławy Vecsey, za- 
powiada się imponująco. Znakomi- 
ty artysta wykona następujące 
utwory: Tryl djabelski — Tartinie- 
go; koncert skrzypcowy — Men- 
delssohna; Chacone — Bacha; Pre- 
ludjum i Allegro  Pugnaniego — 
Kreislera; dwa kaprysy Pagani- 
niego i samego artysty oraz wiele 
innych. Zapowiedziany koncert od- 
będzie się w filharmonji w ponię- 
działek, dnia 17-go b. m. o godz. 
8,30 wieczorem, a sądząc z dotych- 
czasowej sprzedaży biletów cieszyć 
się będzie olbrzymiem  powodze- 
niem. 


ROPIE" WERE YO FOI EEI ZOT WOW WIEC 
c 


Ż. T.F 
organizuje: w sobotę, dnia 22 b. 
m, — wycieczkę do Pabjanie. 

W dniu 7 i 8 grudnia — wyciecz 
kę do Warszawy, 

W okresie od 20 grudnia do 10 
stycznia — kolonje zimową w Za 
kopanem. 

Zapisy przyjmuje 
(Piotrkowska 56). 

Dziś, o godz. 20-ej odbędzie sie 
uroczyste otwarcie czytelni czaso- 
pism krajoznawczych. Czytelnia 
czynna będzie w środy, ód godz. 


sekretarjat 


słowa: |20 do 22 i w niedzielę, od 17 do 


19-aj. 


Kącik dla pań 


Zimne nacierania wzmacniają 
odświeżają i pobudzają cyrkulację 
krwi. Nacierania na zmianę raz 
zimną wodą, raz ciepłą działają 
jeszcze skuteczniej. Bardzo poleca 
ny jest również letni prysznic. Po 
prysznicu należy zrobić sobie krót 
ki masaż. 


Futro 


Gdy futro pani jest mokre po 
deszczu, niech pani go nie gładzi 
ani nie czesze. Należy je rozwie- 
sić i czekać, aż wyschnie, i dopie- 
ro wówczas porządnie je roztrze- 
Pać. 


Mydła lecznicze 


Mydła lecznicze są bardzo pole- 
cane, gdyż zawierają w sobie środ 
ki lecznicze i często zastępują z 
powodzeniem niemiłe i drogie maś 
ci. Należy myć się niemi dwa razy 
dziennie: zrana i wieczorem. Trze- 
ba naturalnie poradzić się lekarza 
i stosownie do jego rady używać 
mydła salicylowego, siarkowego, 
cynkowego, ichtjolowego, karbo- 
lowego, benzolowego, kamforowe- 
go lub jakiegoś innego. Prawie 
wszystkie te mydła znajdują się 
u nas w handlu. 


Koszyk do papieru 


W swoim pokoju obok biurka 
lub obok toaletki musi pani mieć 
koszyk na papiery i inne odpadki, 
Taki koszyk może pani sobie 
zrobić z największą łatwością 
ze starego owalnego lub czworo- 
kątnego pudełka do kapeluszy. W 
tym celu należy tylko pudełko ot 
ciągnąć satynką lub oklejć koloro: 
wym papierem. Najlepiej młast pa 
pieru użyć kawałka tapety, którą 
oklejony jest pokój. 


Na łódzkich ekranach 


„Capito!“ 
„Lokomotywa Nr. 2329“ 
z Lon Chaney' em 


Wspaniały dramat potężnych n- 
czuć i miłości ojecowskiej. Koncert 
gry mistrza. maski, niezapommniane- 
go aktora Lon Chaney'a, który w 
roli maszynisty kolejowego prze- 
szedł sam siebie. Lon Chaney cie- 
szy się specjalnemi względami pu- 
bliczności. Sławę zdobył takimi fil- 
mami, jak „Dzwonnik z Notre 
Dame“, „Upiór w operze*; „Ten, 
którego biją po twarzy“, „Jej oj- 
ciec“, „Bicz Boży“, filmami, o kló 
rych mówi się długo i jaknajpo- 
chlebniej. W „Lokomotywie“ Cha- 
ney dał nam nową, pełną wyrazu 
kreację, którą zadowolił swych 
licznych wielbicieli. Doskonała re- 
żyserja, koncertowa gra artystów 
z Chaney'em i bohaterką - filmu 
„Chicago Phyllips Haver“ na czo- 
le dopełniają całości. Synchroniza- 
cja wspaniała, 

Godzi się jeszcze wspomnieć é 


nadprogramie, — dźwiękowej ko- 
medji p. t. „Rozkosze wolności* z 
doskonałymi komikami Laury Í 
Hardy. 


Ofiary 

złożone w administracji 

Zamiast kwiatów na grób b. p. 
ojca Kolegi naszego, Mietka Klei- 
nera, składają zł. 30— na Ligę 
Przeciwgruźliczą uczniowie kl 
VII i VIII gimnazjum Społecznego. 
294929099999999909009090900 


Zanisuicie się 
na członków «N.PP 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 


12 listopada 1930 r. 


GŁOS RADJOWY 


„GLUŻ PURANNY 
ŁODZ 


12 listopada 1930 r. 


„Parada Gwiazd“ 
z „Morskiego Oka‘ 


W ostatnią środę wszystkie 
stacje radjowe polskie, a więc 
i rozgłośnia łódzka, Iransmito- 
wały z warszawskiego teatru 
rewji „Morskie Oku* drugą 
część piogramu p. t, „Parada 
Gwiazd". 

Wśród ogromnie urazmaico- 
nego i raprawdę  pierwszorzę- 
dnego programu wybiły się na 
czoło skecze z królami humoru 
Krukowskim i Waiterem, jako 
wykonawcami. 

Kapitalny zwłaszcza był 
skecz, w któr. przedstawione 
jest miasto Kałuszyn w czasie 
przejazdu uczestników biegu ko 
larskiego dookoła Polski. Zro- 
zumiałe, że tat wielkiej donio- 
słóści fakt, wywołał w mieście 
prawdziwą rewolucję. Bur- 
mistrz (Walter) w zrozumieniu 
doniosłości sportu dla spole- 
czeństwa stanął na czele komi- 
tetu, który ma witać. zwycięzcę 
ostatniego etapu. 

W tej chwili wobec zgroma- 
dzonych na rynku mieszkań 
ców Kałuszyna wydaje p. bur 
mistrz. ostatnie polecenia, -a 


wreszcie zarządza generalną 
próbę przywitania, 
Wykonawcy: córka burmi- 


strza — zezowata Zuzia (Pogo- 
rzelska) i miejscowy aptekarz 
zabierają głos, gdy roziega się 
krzyk: Jedzie, jedzie! 

I rzeczywiście za chwilę wpa 
da na stalowym rumaku, wita- 
ny entuzjastycznie kolarz. Mów 
cy nie czekając hasła zabiera- 
ją głos wszyscy razem. Wytwa 
rza się rozgardjasz. w którym 
dominuje przeraźliwy głos ze- 
zowatej Zuzi i błagalny przyby 
łego kolarza (Krukowski). 

Po kiku chwiłach dopiero u- 
daje się burmistrzowi uciszyć 
wszystkich i dopiero teraz oka- 
zuje się, że domniemany zwy- 
cięzca jest świeżo przyjętym 
listonoszem i w tej chwili przy 

4 do burmistrza z dcpeszą, 
sawiadamiającą o przybyciu mi 
nistra Składkowskiego na im- 
spekcję. 

Wściekły burmistrz wypędza 
miew'mnego chłopaka i... mikro- 
ton milknie. 

Z innych numeròw- _progra- 
mü należy wymienić scenę na 
wyścigach (Krukowski i Wal- 
ter), bardzo miłe piosenki Bo- 
da i wreszcie przeboje w wyko- 
ńaniu' pp.: Pogorzelskiej, No- 
o Bobrowskiej, Sokołow- 
skiej, Żabczyńskiej, odo i Żab 
tzyńskiego. 

Ukoronowaniem pysznej re- 
wji był niezmiernie ciekawy fi 
nal p. t „Stara Warszawa“ w 
wykonaniu całego zespołu, 

wietna wreszcie orkiestra i 
równie dobra para conterencje- 
rów w osobach pp.: Karlińskie] 
i Żabczyńskiego wpłynęły nie- 
zmierhie dodatnio ' na wartość 
słuchową rewji, 

'Niepozbawione wreszcie hu- 


moru zapowiadania p. Strze- 
tełlskiego uzupełniły „miły pro- 
gram. 


Dyrekcja „Polskiego Radja“ 


winna częściej starać się' w 
trausimisie z lealrów -rewjo- 
wyeh. Bowiem dobra rewja 


znajduje więcej słuchaczy. niż 
nailepszy koncert symfoniczny 
i przysporzy niechybnie radju 
nowych abonentów, 


Naj... Naj... 


Głos angielski o nowym nadajniku dla Warszawy” 


Pod powyższym tytułem ostatni 
zeszyt angielskiego tygodnika ra- 
diofonicznego „World—Radio* za 
mieszcza ilustrowany artykuł po- 
święcony szczegółom nowej war- 
szawskiej stacji radjofonicznej. 

„Długofalowa radjłostacja nadaw 
cza, Która zostanie zainstalowana 
w okolicy Warszawy dla polskie- 
go Towarzystwa Radjofonicznego 
(„Polskiego Radja“), będzie najsil- 
niejszą w Europie. 

Stację tę wypróbowano już ©- 
statecznie w zakładach Marconie- 
go w Chelmsford, które ją wyko- 
nały. W Połsce aparatura nadaw- 
cza zmontowana zostanie w Ra- 
szynie, odległym od śródmieścia o 
20 kilometrów. 

Zgodnie z dokonanemi pomiara- 
mi wedle nowych norm moc na- 
dawcza nowej radjostacji warszaw 
skiej wynos; będzie 158,4 Kw., co 
w porównania z mocą nadawc”a 
takich stacji, jak Daventry (5XX 
— 35 KW) fub szwedzka Motala 
(40 KW), uchodzących za olbrzy- 
my radjowe — daje najlepsze po- 
jęcie o znaczeniu centralnej stacji 
polskiej. 

Dla jeszcze większej piastyki 
porównania, stwierdzić należy, że 
nowa radjostacja warszawska bę- 
dzie 150 razy silniejsza od swego 
prototypu a więc stacji 2 LO, de- 
monstrowanego ostatnio przez 
Broadcasting brytyjski na Krajo- 
wej Wystawie Radjowej w Olimpji. 

W Raszynie zastosowano typ 
anteny półfalowej, bieg"acej do „3 
mery zasilającej, Która znajduje 
się pod anteną, Przewodniki od a- 
paratury nadawczej doprowadzają 
energję do anteny zawieszonej na 
dwóch masztach, z których każdy 
ma 600 stóp wysokości. 

Odległość między masztami wy- 
nosi 750 stóp. Stacja warszawska 
ma zatem najwyższe w Europie 
maszty antenowe  radjofoniczne. 
Stacja pracować będzie na tal; diu 
gości 1411,1 metra. 

Poszczególne fragmenty aparatu 
ry wmontowane 54 w tablice alu- 


minjowe i szklane, całkowicie e- 
kranewane, a więc zabezpieczające 
przed oddziaływaniem wzajeranem. 

W głównym albo ostatnim stop- 
niu amplikatora, osiem 100-kilowa 
towych lamp nadawczych w ukła- 
dzie w „push-pulltu*, doprowadzać 
będzie enerzję modulacyjią do an 
teny, która przy 80 proc. modula- 
cji — będzie miała moc 158,1 KW. 

Normalnie czynnych będzie 
sześć lamp z Pozostawieniem W 
obwodzie dwu lamp, jako rezerwo 
wych. Ogólna moc pierwotna ko- 
nieczna dla działania calkowitego 
aparatury, wyniesie 700 KW. 

Modulacja zachowa linję prostą, 
charakterystyczną dla całej cze- 
stotliwości ed 30 do 10,000 cy- 
klów, będzie przeto w jakości do- 
skonałej. 

Zastosowane obce wzbudzanie 
generatora daje całkowita pew- 
ność, że stacja utrzyma się na o- 
branej długości fali į nie będzie 
przeszkadzała innym staciom na 
falach o zbliżonych długościach. 
Może być tu również zastosowane 
utrzymywanie stałości fali przy po- 
mocy kwarcu lub kamertonu. 

Energji dostarcza trójfazowy 
prostownik rtęciowy o mocy 550 
kw., dający napięcie od 8 do 16 
tysięcy woltów. Urządzenie to jest 
zdublowane, a więc pozwala zwię- 
kszać moc do 1000 kw, 

Aparatura nadawcza połączona 
jest z gmachem studjów w śród- 
mieściu, kablem specjalnym, będą- 
cym ostatnim wyrazem techniki. 

Urządzenie kablowe ziemne po- 
zwoli również na jednoczesne pro- 
wadzenie transmisji wielkiej cen- 
trali warszawskiej oraz stacji na- 
dawczych we Lwowie ; Wilnie, 

W swym rysunku zewnętrznym, 
nowa radiostacja „Polskiego Ra- 
dia“ przypomina znakomitą radjo- 
stację londyńską w  Brookman's 
Parku, jest jednak od niej o wiele 
silniejsza i różni się konstrukcją 
wewnetrzna. 

Stacja warszawską składa się 
z sześciu jednostek zasadniczych: 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


12,05 — Muzyka z płyt gramo- 
fonowych. 

14,380 — „Radjokronika'*. 

15,85 — Komunikat harcerski. 

15,50 Odczyt rządowy; „Dlacze 
go w Polsce skąrżą się na podat- 
ki* wygł. p. Gniazdowski. 

16,15 — a) Kwadrans dla naj- 
młodszych, b) program dla dzieci 
starszych. 

16.45 Płyty gramofonowe. 

17,15 — Generał , Władysław 
Zamoyski w świetle swoich pa- 
miętmików — wygł. prof. H. Moś- 
cioki, 

19.10 — Kom. izby przem. han- 
dlowej w Łodzi. 

19,25 — Płyty gramofonowe 

19,35 — Prasowy dziennik ra 
dj "wy. 

20,00 Odczyt rządowy. 

20,15 — Feljeton. 

20,80 — Koncert solistów, Wy- 
konawcy: Janina Gluzińska - Ma 
kuszyńska (sopran), Jerzy  Lefeld 
(fort.), Franciszek Łukasiewicz 
(fort.) i prof. L- Ursteśn (akomp.). 

20.10 —  Humoreska K, Wro- 
czyńskiego „Pani Lala“, 

21,25 Dalszy ciar koncertu s0- 
listów 


22.00 — Teodora Drzewiecka 
wyg. feljeton p. te „Londyn w 
nocy*. 


22.15 — Płyty gramofonowe. 

22.35 — Komunikaty i muzyka 
taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kanigswusterhasen (1635) 

21,10 Koncert (Uwertura „Ro- 
meo i Julja* Czajkowskiego, Kon 
cert na altówkę z orkiestrą Marxa 
„Sowizdżał* R. Straussa), 

Londyn (261) į Daventry (1154) 

21,00 Brandenburskie koncerty 
J. 8. Bacha. Nr. 6, 1, 4, 2 i 5. 

Medłołan (501) 

21,00 Operetka Lehara „Naresz- 
cie samd“, 

Rzym (441) 

21,05 Opera Meyerbera 
kanka“, 

Wiedeń (517) 

19,00 Opera Bittnera „Czerwo- 
ny Gred“. 

Sztokholm (435) 

20,00 Koncert (Symfonia B-dur 


„„Atry- 


Haydna „Don Juan“ R. Straussa |f 


Lamento Sinigaglii). 
Praga (496) i Bratisława (279) 
19,30 Opera Mozarta „Uprowa- 
dzenie z Serajn*. 
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generatora wzbudzającego, małego 
i głównego modulatora i amplifika 
tora pośredniego (o energji nadaw- 
czej około 8 kw.). Pozostałe trzy 
jednostki składają się z dwuch 
amplifikatorów „push - pullowych* 
ustawionych po obu storanch ob- 
wodów  strojowych, zasilających 
antenę. 

100-kilowatowa lampa działa 
przy pomocy woltaża anodowego 
o napięciu 16,000 wolt. Chłodzenie 
tej lampy wymaga około ośmiu 
zallonów wody na minutę. Auto- 
matyczne urządzenie alarmowe da 
je znać o każdem  niedopuszczal- 
nem podniesieniu się temperatury”. 

Z artykulu powyższego dowiadu 
jemy się g Wielu ciekawych szcze 
gółach technicznych i danych liez- 
bowych nowej aparatury, Zdumie- 
wa nas tam jedna tylko rzecz, a 
mianowicie niespotykana dotad 
szalona precyzja w określaniu mo- 
cy stacji radfofonicznych. Powiem, 
według artykuły — hadź co badź 
czasopisma nieco technicznego ja- 
kiem jest „World - Radio“ — moc 
stacji ma wynosić 158,4 (wyraźnie: 
sto pięćdziesiąt osiem i cztery dzie- 
siate kilowata). Jak to się mie- 
rzy? 

Nie mniej jednak z prawdziwą 
radością notujemy ten fakt zain- 
teresowania się angielskiej prasy 
radjofonicznej rozbudową sieci pol- 
skiego Broadcastingu. 


-pi komcerf szkolny 
z Warszawy 


3-ci zkolei koncert szkolny, któ- 
ry nadany został przez rozgłośnię 
łódzką z Warszawy w ubiegłym 
tygodniu, poprzedzony był słowem 
wstępnem jednego z naszych naj- 


lepszych prelegentów  muzycz- 
nych, p. T. Mayznera. 
Program samego zaś koncertu 


obejmował dwa jedynie nazwiska: 
Chopina i Moniuszki, entuzjastycz 
nie oklaskiwanych przez całe au- 
dytorjum wdzięczne doskonałym 
wykonawcom za piękne oddanie 
Azieł dwuch  najpopniarniejszych 
i najwiekszych kompozytorów pol- 
skich. Wykonawcami tymi byli: 
kspelmistrz Bojanowski, p. M. 
Karwowska, prof. Z. Drzewiecki, 
p. K. Wiłkomirski i prof. L. Ur- 
stein. 


„Manewry jesienne“ 


Dział operetkowy reprezento 
wany był w ubiegłym tygodniu 
melodyjną i lubianą operetką 
kalmana p. t „Manewry jesien 
ne", Wykonanie sprawne i tem 
po doskonałe, przynoszące za- 
szczyt wytrawnej i wypróbowa 
nej direkch p. Wacława Elszy- 
ka Purtje kobiece oddały 2 ta- 
lentem panie Halina Sawicka i 
Tola Mankiewiczówna. W ro: 
li remzntycznej wdówki wyka- 
zała p. Sawicką nowe postępy, 
ujuwn ie nieskrępowanem po 
sługiwaniem się mówionym 
tekstem oraz muzykalnem fra- 
zowaniem. O wdzięku wyko- 
nawczym p. Mankiewiczówny 
słyszy się często — i tym ra- 
zem należą się jej słowa po- 
chwały, zarówno jak panom 
Doboszowi, Wasielowi i Bolko 
za odpowiednie ujęcie głów- 
nych postaci męskich. Z przy- 
jemnościa stwierdzamy pono- 
wnie, że dział vperetkowy pró- 
wadzony jest w „Polskiem Ra- 
dju* starannie i umiejętnie, zy- 
skując coraz więcej plastyczne: 
ści wykonawczej w zakresie ra 
djofonicznym 


„Noc w Londynie" 


Dziś, w środę, dnia 12 listopada 
o godz. 22,00 rozgłośnia łódzka 
„Polskiego Radja* transmituje z 
Warszawy interesujący  feljeton, 
wygłoszony przez doskonałą lite- 
ratkę, p. Teodore Drzewiecką. 

Feljeton nosi fascynujący tytuł: 
„Noc w Londynie" i będzie ilnstro 
wany specjalnie przez autorkę 
przywiezionami z» Londynu płyta 
mi, jako to „Szum ulicy londyń- 
skiej“, „Big Ben“ oraz ostatnie 
prezehoje londyńskiej muzyki jazr- 
bandowej. A 

Audycja ta wzbudziła duže zaim 
teresowanie 


Koncert z udziałem 
wybifnych sił arty: 
stycznych 


Dziś, w środę, dnia 12 listopada 
pieśniarka, p. Janina Głluzińska- 
Makuszyńska odśpiewa trzy staro- 
włoskie pieśni Pergolesi'ego (XVIII 
wiek), następnie kilka berżeretek 
(pieśni w stylu pasterskiego roke- 
ko francuskiego) Weckerkna. 

Prof. Franciszek  Łukasiewie 
(z Poznania) odegra m. in. trzy 
etiudy Chopina a wraz z prof. J. 
Lefeldem melodyjna i wdzięczną 
Suitę na 2 fortepiany  Sergjuszą 
Rachmaninowa. : 


Pierwszy 


Najpiękniejsze, najbardziej wystawne filmy 


Ta REPERTUAR KIMA „GARITOL” 


„Niebezpieczna kobieta” 


z NORMĄ SCHAERER 


„Senor Americano" 


salonowy dźwiękowy film £ 


KEN MAYNARDEM! 


„srójka" 


Pierwszy film w języku rosyjskim, ze śpie 
wami z Olgą CZECHOWĄ i Schlettowere 


„Rewia Hollywood" 


Z udziałem najwybitniejszych gwiazd ekranu 
Międzynarodowa obsada | Polskie piosenki i mowa” 


Z MAURICE CHEVALIEREM ! 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDZ 
12 listopada 1930 r. 


Polscy hokserzy 


zaproszeni do Berlina 


W związku z przypadającym 
jubileuszem _10-ciolecia Nie- 
mieckiego związku boksersłAe- 
go urządzony zostanie w gru- 
dniu w Berlinie w ramach za- 
wodów jubileuszowych wielki 
międzynarodowy turniej bo- 
kserski z udziałem następują- 
cych państw: Francji, Szwecji, 
Danji, Belgji, Węgier, Czecho- 
słowacji i Polski. Jako repre- 
zentanci polscy brani są w ra- 
chubę dwaj bokserzy poznań- 
scy: Woyniakowski i Górny. 


Argentyńczycy 
zawitają do Polski 


Argentyński mistrz piłkarski 
klub Lames przybywa w niedłu 
gim czasie na tournee do Euz- 
py i odwiedzi Hiszpanję, Fran- 
cję,  Belgję, Włochy, Austrję, 
Węgry i Czechosłowację. Kluby 
krakowskie rozpoczynają stara- 
nia, by wespół z innemi druży- 
nami polskiemi sprowadzić ar- 
DEPO również i do Pól 
ski. 


Pełkiewicz dementuje perfidną plolkę 


Niecne inmsymuacje prasy berłińskicj, 


obliczone na poniżenie 


naszego  prestige'u 


sportowego 


na gruncie międzynarodowym 


Berlińskie „Tempo“ przynosi 
sensacyjną wiadomość, jakoby 
doskonały  długodystansowiec 
polski Stanisław Petkiewicz, 
który uprzednio startował w 
barwach Łotwy miał porzucić 
barwy polskie i znów startować 
na Łotwie. 

Krok Petkiewicza spowodo- 
wamy został jego dyskwalifika- 
cją przez PZLA, za przerwanie 
startu w Pradze. Pismo to po- 
daje dalej, że jest pewne, że 
na przyszłej olimpjadzie w Los 
Angelos Petkiewicz startować 
będzie'w barwach Łotwy a nie 
Polski. 

Wiadomość ta podana przez 
dziennik niemiecki winna zain- 
teresować nasze władze sporto- 
we, a szczególnie zarząd P: Z 
L A którego nierozważny 
krok kosztować może Polskę u- 


DP.Z.P.N. w roli Zaślobu 


Nie było najmniejszej podstawy do dyskwalifi- 
kacji p. Obrubańskiego 


Nałożona na dziennikarza 
sportowego A. Obrubańskiego 
przez P. Z. P. N, dyskwalifika- 
cja wywołałą żywy oddźwięk w 
całej niemal polskiej prasie 
sportowej. 


Opinja publiczna wietrzy w 
aferze jakąś osobistą intrygę i 
chęć zemsty na niewygod. prze- 
ciwniku, co ma właśnie miejsce 
teraz po słynnej dyskwalifika- 
sji, która — wedle komunikatu 
PZPN-u wypadła tak łagodnie, 
jedynie ze względu na dawniej- 

ze zasługi „skazanego. 


Należy zaznaczyć, że wedle 
wiadomości udzielonych nam 
przez miarodajnych przedstawi 
cieli T, S. Wisła, p. Obrubań- 


ski od dłuższego już czasu nie 
jest kierownikiem sekcji piłkar 
skiej klubu tego, ani nie spra- 
wuje żadnej funkcji piłkarskiej 
to też strzał PZPN, trafił w próż 
nię. Jako dziennikarz jest bo- 
wiem p Obrubański odpowie- 
dzialny jedynie przed swojem 
wydawnictwem i organizacjami 
dziennikarskiemi i na dyskwa- 
lifikację PZPN. może zupełnie 
nie zważąć! W rezultacie znaj- 
dzie się najwyższa magistratu- 
ra piłkarska w roli Zagłoby, roz 
dzielającego Niderlandy — a 
więc „niemiłej“ sytuacji, której 
przy spokoju i rozwadze można 
było z większym pożytkiem dla 
reprezentowanej przez siebie 
sprawy uniknąć! 


Kary na graczy ligowych 


Wünsche (Ł.T.S.G.) 


Ozajst (Czarni) otrzymał suro- 
wą naganę za krytykę orzeczeń 
sędziego w czasie meczu Pogoń — 
Czarni. 

Wünsche (ŁTSG) za niebezpiecz- 
naa grę na meczu Legja — ŁTSG 
został ukarany naganą, Ponieważ 
jednak gracz ten przed kilku ty- 
godniami byf ukarany dyskwalifi- 
kacją na dwa miesiące z zawiesze- 
niem, więc obecnie, wskutek naga- 
=y zawieszenie straciło moc i kara 
obowiązuje od 10 listopada r. b. 

Mazur (Garbarnia) otrzymał su- 
rową naganę 7" krytykę rostrzyg- 
nięć sędziego w czasie meczu War- 
szawianka — Garbarnia. 

Nagraba (Garbarnia) za obrazę 
sędziego na meczu Warszawianka 


zdyskwalifikowany 
— Garbarnia został ukarany dy- 
skwalifikacją na przeciąg czterech 
tygodni, poczynając od 10 listopa- 
pa. 


Kotlarczyk I za krytykę orze- 
czeń sędziego na meczu Warta — 
Wisła ukarany został dyskwalifi- 
kacją dwutygodniową, licząc od 
10 listopada r. b. 


Dyskwalifikacja ta w porównaniu 
z karami nałożonem; na QOzajsta i 
Mazura jakoś nie harmonizuje i bę- 
dzie dotkliwie odczuta przez Wisłę, 
która ma do rozegrania ostatni 
swój mecz z Pogonią, Dyskwalifi- 
kacja może zaważyć na wyniku 
spotkania, a wiadomo jak Wiśle 


na zwycięstwie tem zależy. 


Turniej klubów fabrycznych 


Kruschender—Zjednoczone 3:2 


Ubiegłej niedzieli odbyły się 
dalsze dwa spotkania  piłkar- 
skie klubów fabrycznych o pu- 
har i nagrodę rady klubów fa- 
brvcznych. W pierwsz spot- 
kaniu C-klasowy zespół Kru- 
schendera pokonał B-klasową 
drużynę Zjednoczone 3:2, zaś 
drużyna IKP. uzyskała walco- 
wer z powodu niestawienia się 
do gry Gentlemann. Warto za- 
znaczyć, że jest to trzecie z ko- 
lei zwycięstwo ambitnej druży- 
ny Kruschendera. 


Po niedzielnych spotkaniach 
tabela nie uległa większym 
zmianom. Na pierwszem miej- 
scu nadal znajduje się Widzew 
ska Manufaktura, dalej kroczą: 
Gentleman, Kruschender, Zjed- 
noczone, Poznański i Geyer. 

Najbliższa niedziela przynie- 
sie dalsze dwa spotkania klu- 
bów fabrycznych, a mianowi- 
cie: Zjednoczone — Geyer 
IKP. — Kruschender. 


tratę znakomitego szybkobiega- 


cza. 


* 


W odpowiedzi na tę enuncja- 
cję, Petkiewicz, dotknięty nią 
do żywego, opublikował list 
otwarty następującej treści: 

W związku z wiądomościa- 
mi, jakie ukazały się w prasie 
niemieckiej, jakobym zamierzał 
powrócić na Łotwę i startować 
w jej barwach, kategorycznie 
stwierdzam, że informacje te 
są wyssane z palca i mijają się 
absolutnie z prawdą. 

Dyskwalifikacja PZLA. była 
dla mnie ogromnie bolesnym 
ciosem, pomimo to jednak ni- 
gdy, ani przez chwilę, nie my- 


‘lalem o powrocie na Łotwę. 


Nawet w wypadku gdybym 
był zmuszony na zawsze roz- 
stać się ze sportem polskim, a 
startowanie w barwach Łotwy 
byłoby rozwiązaniem sytuacji, 
nigdybym tego nie uczynił, 
Treść tego listu demaskuje 
całkowicie niecną insynuację 
prasy berlińskiej i zapewne 
zamknie wreszcie gardziele gło 
Sszące kłamliwe „Sensacje“, 
w opi- 
naszego 


obliczone na poniżenie 
nji sportowej Europy 
prostitu SPOWOWPRO. 


NRIG 


ustanowił nowy światowy rekord 


| 


Depesza „Tempa“, jak zresztą 
cały szereg enuncjacji prasy 
niemieckiej o sporcie polskim, 
wskazuje na wyraźnie złą wo- 
lę bądź jej redaktorów, bądź 
— co jest najbardziej prawdo- 
podobne — obu stron. 

Nie mówimy już bowiem o 
plotkach w rodzaju powyższej, 
ale o faktach tak przekręca- 
nych, jak np. że w Sztokholmie 
piłkarze polscy przegrali z dru- 
gim garniturem szwedzkim 0:3, 
lub — eo czytamy w jednym z 
ostatnich numerów pisma „der 
Kicker“, że Petkiewicz nigdy 
w życiu nie wygrał z Nurmim. 

Co się tyczy enuncjacji „Tem 
pa“, to poniższe oświadczenie 
Petkiewicza przekona nawet re- 
daktorów niemieckich, jak spra 
wa przedstawia się w rzeczywi- 
słości, 


Mistrzostwo Polski 


w grach sportowych 


W nadchodzącą niedzielę od- 
będzie się w Poznaniu spotka 
nie o mistrzostwo Polski w pil- 
kę koszykową między AZS-em 
poznańskim a Polonią słołecz- 


ną, zaś w koszykówce kobiecej S 
odbędzie się ostatni mecz mie-|` 


dzy AZS. warszawskin a Cra- 
covią. Dotychczasowe rozgryw 
ki przyniosły jedynie rozstrzy- 
gnięcie w koszykówce kobiecej. 
W hazenie rozegrany zostanie 
decydujący mecz między AZS. 
a ŁKS., zaś w szczypiorniakn 
również decydujące shou 
miedzy Pogonią (Katowice) 
Cracovią. 


GŁOS SPORTOWY 


a 
„GLOS PORANNY" 
ŁÓDŹ 
12 listopada 1930 r. 


Sfan rozgrywek 
o wejście do ligi 

Po wyniku remisowym Legii 
z AKS-em 2:2 i wysokocyfro- 
wem. zwycięstwie Lechji 
lwowskiej nad 82 p. p. 9:0, ta- 
bela rozgrywek  międzygrupo- 
wych o wejście do ligi przed- 
stawia się następująco: 

1) Legja (Poznań) — 2 gry 
3 pkt., st. br. 4:8 2) Lechja 
(Lwów) — 2 gry, 2 pkt, st. br. 
10:2; 3) Amatorski K. S, (Król. 
Huta) — 1 gra, 1 pkt., st. br. 
2:2; 4) 82 p. p, (Brześć) — 1 gra 
0 pkt., st. br. 9:9. W nadcho- 
dząca niedzielę gra AKS. z Le- 
gją w Królewskiej Hucie i Le 
chja z 82 p. p. we Lwowie. 


Finałowe rozgrywki 


o mistrzostwo klasy C 


Ciągnące się od dłuższego cza 
su rozgrywki piłkarskie o mi- 
strzostwo klasy G zbliżają się 
już ku końcowi. W grupie łódz- 
kiej mistrzostwo zdobyła  Wi- 
dzewska Manufaktura, w gru- 
pie prowincjonalnej drużyna 
Kruschender. Jednocześnie ro: 
zegrano spotkania © mistrzo- 
stwo klasy C rezerw klubów 
B-klasowych. W Łodzi pierw- 
sze miejsce zajęła drużyna S. 
K. M. II, zaś w grupie pro- 
wincjonalnej Prosna II, W fina- 
le o tytuł mistrza Łodzi zmie- 
rzą się zwveięzcy obu grup, t. j. 
najprawdopodobniej Widzew: 
ska Manufakiura i Prosma lI. 
0940090099 74+909999797 


Zapisujcie się - 
|ma członków LD. PF. 


2 


- 


Mistrzostwo grupy rezerw 


zdobyli Turyści, lecz tytuł przyznano ŁKS. 


Jednocześnie z rozgrywkami 
o mistrzostwo piłkarskie klasy 
odbywały się w ciągu -sezonu 


szybkości na motocyklu (243 klm. |sportowego przedmecze rezerw 
|drużyn A-klasowych również o 


na godzinę) 


Lwów niezadowolony 
z nę yi R 0 
P. Z. 


W związku 
terminarzem zawodów PZLA. 
na rok 1931, w którym całko- 
wicie pominięty został Lwów w 
urządzaniu zawodów mistrzow- 
skich i międzypaństwowych, pe 
słanowił zarząd lwowskiego o- 
kręgowego związku lekkoatle- 
tycznego założyć  jaknajener- 
giczniejszy protest. przeciwka 
polityce uprawianej przez P. Z. 
L. A. i w tym celu zostało zwa 
łane nadzwyczajne walne ze- 
branie Lwowskiego Okr. Zw 
ILekkoatl., na którem powzięta 
zostanie odpowiednia uchwała 
piętnująca politykę zarządu +.. 
DIR L. 


£ 


Łodzianin w Polskim 
związku hokserskim 


Oprócz zarządu ścisłego wy- 
brani zostali do Polskiego Zw. 
bokserskiego delegaci z poszcze 
gólnych okręgów. Z okręgu łódz 
kiego wszedł p. Landeck, za- 
służony działacz sportowy. 0O- 
prócz p. Landecka wybrani zo- 
stali następujący delegaci: Cen- 
drowski (Warszawa), Dolata 
(Poznań), Koprowski (Pomo- 
rze), Rosa (Lwów 


mistrzostwo. — Najwięcej szans 
na zdobycie mistrzostwa posia- 
dała rezerwa Turystów, która 
już nawet w oczach opinji spor 
towej uchodziła za mistrzą swej 
grupy; gdy oto dowiadujemy 
się o decyzji wydziału gier i dy 


z uchwalonym scypliny w sprawie meczu Wi- 


dzew II — Turyści II, która 
wpłynęła na przegrupowanie 


miejsc w tabeli. 

Mecz Turyści lı — Widzew 
II wygrany przez Turystów 2:1 
prowadzony został jedynie 2 ra 
zy po 30 minut. Turyści, jaka 


Ap 


gospodarze zawodów, winni by- ' 


li nadesłać sprawozdanie ~se- 
dziowskie w ciągu 7 dni. gdyż 
meczem kierował uproszony sę 
dzia. Ponieważ nie dotrzymana 
terminu, przeto wydz, gier przy 
znał obu zespołom po walkowe:- 
rze, W ten sposób Turyści mu- 
szą w tabelce zająć drugie miej: 
sce zaś ŁKS, pierwsze, 


I DŹWIĘKOWY 
KINO-TEATR j) 


12 


epopea bohateratwa i mi- 
łości, arcydzieło reżyserji 


kościste lapy — coś, co 


Zgiełk bitewny, 


końskich, pieśni żołnierskie. 


WYTWÓRNIA: UFA. 
Muzyka: R. BENACKL 


szczęk oręża, 


SPLENDID“ 


Dziś i dni nastepnych ! 


walecznych grenadjerów, skazanych na śmierć niechybną, 
lecz chlubną —z bronią w ręku pod dowództwem genjalnego 


Konrada Veidia 
JOE MAYA 


OSTATNIA KOMPANJA 


Film ukazujący w scenach potężnych i wstrząsających do 
głębi twardą rzeczywistość zmagań wojennych... 


to największy przebój 
— — dźwiękowy. — — 


Humor ludzi. których śmierć już chwyta nieublaganie w swe 
budzi w k 
zgoła osobliwy .. 


ażźdym widzu dreszcz 


chrzęst broni, tętent kopy 
a zarazem przejmujące jęki 


rannych i złowrogie krakanie wron, węszących żer. 


Scenarjusz: W. KOSTERLITZ 


— Początek o godz, 6, 6 i 10 wiecz. 
Passe-pertouts i bilety wolnych wejść nieważne. 


kite HK PRS W a EE RAR 


«GŁOS PORANNY" 


ŁÓDŹ 
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GŁO 


S HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY” 
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konwencja w prze- 
myśle gumowym 


ma być ponownie po- 
wołana do życia 


W związku z rozbiciem się 
syndykatu fabryk obuwia gu- 
mowego „Polgum* panuje na 
tyt: svuku kompletny chaos. 
Sytuacja obecna stwarza  sze- 
reg trudności w zbycie towaru. 
tak w fabrykąch, jak i ws. sd 
kupców, którzy przy czynieniu 
zakupów są bardzo ostrożni i 
dają zamówienia jedynie na 
towar, jaki mogą od ręki sprze 
dać, Momentem, pogłębiającym 
obecną niepomyślną sytuację 
w fabrykach, między któremi 
istnieje duża konkurencja, jest 
jeszcze brak odpowiedniej zi- 
mowej: pogody, któraby przy- 
czynić się mogła do zwiększe- 
nia obrotów ze strony konsu- 
mentów. 


Powyższy stan rzeczy wska- 
zuje dobitnie, że dalsze trwanie 
walki pomiędzy poszczególnemi 
fabrykami omawianego "przemy 
słu przyczynić się może do zu- 
pełnego zrujnowania przemysłu 
gumowego. Wobec tego, z ini- 
cjatywy biura  likwidacyjnego 
b. syndykatu obuwia gumowe- 
go „Polgum* zwołany ima być 
14, 15 i 16-b. m. zjazd: fabry- 
kantów, celem omówienia ewen 
tualnego restytuowanią syndy- 
katu. 


Według informacji zaciągnię 
tych w sferach zainteresowa- 
nych, do „Polgumu* wejdzie 
nietylko 5 fabryk, które -w nim 
już były, a mianowicie: „Pepe- 
ge“, w Grudziądzu, Gentleman 
w Łodzi, F, W, Schweikert w 
Łodzi, „Wudeta* w Tarnowie, 
„Ordal'* w Lidzie, ale również i 
firma-„Rygawar* w Warsza- 
wie, która w swoim czasie do 
syndykatu wogóle nie weszła, a 
jedynie objęta była konwencją. 

(ag) 


Nadzory i upadłości 
w Wielkopolsce 


W okresie od 26 września do 
25 października b. r. zarządzo- 
no w okręgu izby przemysłowo- 
handlowej w Poznaniu 6 nad- 
zorów sądowych, wobec czygo 
stan ich na koniec ub. miesiąca 
wynosił 61. 


W tym samym czasie ogłoszo 
no 4 postępowania upadłościo- 
we tak, że ilość tych postępo- 
wań wzrosła na dzień 25 paź- 
dziernika r. b. do 49. 


Dr. mod. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczna 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Byryjmuje do 10 z. i od 4—8 wievz 
w niedzielą od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz, 4—5 
po poł. dla niesamożnych 
QENY LECZNIC. 


Dr. med. 


A. ASKENAZY 


ZAWADZKA 30 


powrócił 


tel. 183-320. 1989-2 


Dr. med. 


Z. DATYNER 


Piramowicza 2 tel. 148-395 


Choroby nerek, pącherza I dróg 
moczowych 


Fodz. przyjąć od 9—10 i od 6—8 w 


Orzeczenia sądu apelacyjnego 


na sprzeciwy od wyroków sądu handlowego w Łodzi 


W końcu grudnia r. ub. ogłoszo- 
no upadłość Samnielowi Lassmano- 
wi, właścicielowi fabryki przetwo- 
rów chemicznych przy ul. Połud- 
niowej nr. 80, na żądanie dwuch 
wierzycieli, przyczem wobac stwier 
dzenia cech złośliwości zastosowa- 
no względam Lassmana przymus 
osobisty. Upadty Lassman osadzo 
ny został w więzieniu przy uł. Ko- 
pernika, gdzie przebywał - do 14 


stycznia r. c. w którym to dniu. 


uzyskał list glejtowy i został zwol- 
niony z aresztu na skutek swojej 
prośby j zgody wierzycieli. Ponie- 
waż list glejtowy otrzymał tylko 
na jeden miesiąr, przeto przed u- 
pływem tego terminu zwrócił. się 
do sądu przez swego pełnomocni 
ka adwokata Glattera o przedłuże 
nie glejtu na trzy miesiące. Glejt 
jednak nie został mu przedłużony. 

Odmowną decyzję co de wyda- 
nia glejtu pełnomocnik. upadłego 
zaskarżył do sądu  apolacy nego, 
jednak sąd apelacyjny, uważając 
iż wobec zgłoszonych zarzutów 
przez wierzycieli  glejt nie może 
być wydany upadłemu, albowiem 
poęostawanie jego na swobodzie 
mogloby stanowić przeszkodą dla 
syndyka w odszukaniu jego całego 
majątku, skargę incydentalną upa- 


dłego oddalił. 


+ $ 


W sprawie upadłości Icka Usze- 
ra Szymkiewicza, właściciela skła- 
du jedwabiu przy ul. Piotrkow- 
skiej 35 w Łodzi, sąd apelacyjny, 
na skutek złożonej przez upadłego 
skargi apelacyjnej co do ogłosze- 
nia mpadłości, upadłość utrzymał 
w mocy i wyrok sądu okręgowego 
zatwierdził. 

Jak wiadomo w powyższej spra 
wie sąd okręgowy ńa skutek wnio- 
ku sędziego komisarza, s. h. Rosza 
ka, ogłosił dodatkowo upadłość 
ojcu upadłego — Jakóbowi Szym- 
kiewiczowi,  zamieszkałemu przy 
ul. Piramowiczą 7, ponieważ stwier 
dzono, iż ten ostatni prowadził 
wspólnie z synem swoim przedsię- 
biorstwc, zaciągając zobowiązania 
(był cichym wspólnikiem). 

Na skutek złożonej skargi apela 
cyjnej pelnomocnika upadłego U- 
szera - Icka Szymkiewicza, doma- 
gającej się uchylenia upadłości, 
wobec niestwierdzenia faktu pro- 


Skrócona Księgowa 


szwajcarska 


Przedsiębiorstwo, które pragnie 
ulepszyć | uprościć swoją 
buchalterję, zaoszczędzić 
czas, pracę | plenliądz, 
mieć codzienne bilanse, 

niechaj przechodzi na tę 
nowoczesną, praktyczną 
| przejrzystą METODĘ. 

PRZEJŚCIE w każdej chwili 

możliwe, 


Zaprowadzenie przyjmuje 
i bliższych informacji udziela 


D. R. Pielfier 


Łódź, Kopernika 57, 
Tel. 166-883. 


REORGANIZACJE. 


Zaprowadzenie też innych metod 
Kontrola ksiąg handlowych. 


Sporządzanie bilansów 


wadzenia przez obydwuch upa- 
diyjch jednego / przedsiębiostwa, 
sd apslacyjny podzielił całkowi- 
cie zdanie sądu okręgowego, że 
obydwaj Lassmanowie prowadzili 
wspólnie jedno i to samo przedsię- 
biorstwo i wobec tego zupelnie 
słusznie ogłoszono Im upadłość. 
x * TR 

Również zatwierdził sąd apela- 
cyjny i utrzymał 'w mocy. upadłość 
firmy „Lusternik i Żółtowski“, sto 
jąc na stanowisku, iż — jak wy- 
mika z wyjsśnień syndyka — nie- 
wypłacalność upadłej firmy w da- 
cie ogloszenia upadłości jest Zur 
pełnie ustalona. 


e. a 

W końcu listopada 1929 r. na 
żądanie wierzycieli ogłoszono u- 
nadłość firmy „Szmul Zalcberg* 1 
firmie „Majer Cynamon“, z któ- 
rych pierwszy — Zalcherg, przy 
ul. Nowomiejskiej nr. 17 — pro- 
wadził przedsiębiorstwo fabryczne 
wyrotw fzianych, które następ- 
nie zlikwidował. wszystkie zaś ma 
szyny. tero. przedsiebiorstwa prze- 
niósł do nowero lokalu przy ul. 
Narutowicza nr. 22, gdzie otwo- 
rzył przedsiebiorstwo to pod fir- 
mą „Majer Cynamon“, który jest 
krewnym żony Zalcberga. Ponie- 
waż jednak jnż na początku trwa- 
nia upadłości przekonano się, że 
Majer Cynamon nie ma nic wspól- 


nego z przedsiębiorstwem  upadłe- 
go Zaleberga, co potwierdzili zba- 
dani przez sąd świadkowie, sąd 
na skutek złożonej opozycji Cyna- 
mona upadłość co do jego osoby 
podniósł. 

Niezadowoleń z powyższego 
wierzyciele złożyli na wyrok ten 
skargę apelacyjną, domagającą się 
rozciągnięcia upadłości również na 
Majera Cynamona, ponieważ po- 
dani przez nich świadkowie już 
przy ogłoszeniu upadłości stwier- 
dzili przeciwnie, iż Cynamon i Załe 
berg prowadzili wspólnie przedsię- 
biorstwo. 

Sąd apelacyjny zatwierdził wy- 
rok sądu okręgowego co do pod- 
niesienia upadłości Cynamona tu- 
ważając, iż przedstawiony wyciąg 
z rejestru handlowego firmy „Ma- 
ier Cynamon i Chił Birenbaum* 
nie ustala, aby powyższa firma 
była formalnie identyczną z firmą 
„Szmul Zalcberg* i że wierzyciele 
nie przedstawili dostitecznych do- 
wodów na to, że mają pretensje 
pieniężne do firmy „Cynamon* i 
takowa zawiesić miała wypłaty. 

z e $ 


Również sąd apelacyjny pozo- 
stawił bez uwzględnienia skargę 
apelacyjną upadłego Dawida Fajf- 
mana i utrzymał w mocy upadłość 
jego i Mendla Pelcówicza. 


Jak się dowiadujemy, ze źró- 
deł zbliżonych do tutejszej izby 
skarbowej, w ciągu najbliż- 
szych dni wejdzie w życie, 
wprowadzona w drodze dekre- 
tu nowa ordynacja podatkowa. 
Projekt nowej ordynacji, u- 
zgadniany obecnie pospiesznie 
przez zainteresowane minister- 
stwa, obeimuje dwieście kilka- 
dziesiąt stron pisma maszyno- 
wego. 

Z pośród szeregu zmian W 
sposobie ściągania podatków, 
ordynacja wspomniana przewi- 
duje wprowadzenie jawności 
przy postępowaniu dla ustale- 
nia wymiaru podatku przemy- 
słowego, tak jak to ma miejsce 
przy wymiarze podatku docho- 


adakiry 


choroby ząbów, szczęk, dzią- 

seł, podniebienia, języka lt. d. 
regulacja zębów 
Rentgen elextroterapja 

Ordynuje 5—7 7627 


PIOTRKOWSKA 164 Ysl. 114-20 


| Z SE pO Z ZE ZOE OO. 


BACZNOŚĆ I 
Bodan stg zolia, 


czy masz już 


blotiznę nieDowiętą? 


Do nabycia u 


l. FRYMERA 


Piotrkowska Nr. 75 
Filje Piotrkowska 112 
Piotrkowaka 168 


Zmiana ordynacji podatkowej 


w drodze dekretu Prezydenta Rzplitej ? 


dowego, oraz przewiduje pewne 


ulgi przy systemie przeprowa- 


dzania egzekucji, 


Jak słychać — p. prezydent 
Rzplitej ma podpisać dekret o 
podatkowej 
już w ciągu najbliższych kilku 


zmianie ordynacji 


dni. 
Wiadomość powyższą podaje 


my z dużą rezerwą: w sferach 
przemysłowo - handlowych nie 


o zmianach ordynacii podatko- | 


wej nie słychać; z drugiej zaś 
strony kilkakrotnie już słysze- 
liśmy oświadczenia władz cen- 


tralnych, iż p. prezydent Rzpli- | 


tej dekretu z zakresu postula- 


tów sfer gospodarczych nie | 


ogłosi. 


Doktór 


W. Łagunowski 


powrócił 
Spoejaltata chorób skórnych, wena 
rydwnych i mozzop!ciowych 
przoprowadań sio na ul. 
Piotrtowską 70 (róg Traugutta) 
Tel. 81-85 


Pzmyjmule od 8.50 do 10.80 rano, od 
pp. od 0 do 8,50 wiees, 
w niedsiele i Świąta od 10 do 1-aj 


1-aj do 2.80 


pia A wa | UCI 


Dr. med. 


Narutowicza 9, tel. 128-98 


powrócił 
Specjalista chorób skórnych, 


wenerycznych | moczopłciowych 


Przyjmuje od 6—10 i 5—8. 
Elektroterapja 


Oddsielna poczekalnia dla Pań. 


LEK. DENT. 


Kryzys w branży 
pończoszniczej 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* (M. G.) telefonuje: 

Stan branży pończoszniczej 
w Warszawie przedstawia się 
nader krytycznie. Powodem te- 
go jest nietyle kryzys, ile @- 
becna moda, która usunęła poń 
czochy na ostatni plan, umożli: 
wiając znaczne oszczędności 
konsumentów. 

W wyniku tego stanu rzeczy 
mają miejsce w Warszawie licz 
ne bankructwa, M. in. zbankru 
towała firma pończoszniczo - 
trykotażowa Wald i Hagier w 
Warszawie, uł. Nalewki 19, 
której długi, głównie w Łodzi, 
wynoszą około pół miljona zło- 
tych. 


_bikwidacja banku 


Warsz, kor. „Głosu Poranne« 
qo“ (M. G.) telefonuje: 

Przeprowadzona jest obecnie 
ostateczna likwidacja Banku 
dla handlu zagranicznego w 
Warszawie. 

Wszyscy, którym Bank jesł 
dłużny, powinni się zgłosić, iak 
najrychlej do komisji likwida- 
cyjnej Banku, 


DDODODODOOOCKIOKKAXKXKKKKA 


w. 1. Z. ©. 


Sienkiewicza 26. 
" [Dziś, w środę o godz. 9 wiecz, 


wowi Dr. Natan Eck 


odczyt nt. 
„Położenie ekonomiczne Żydów 
w dzisiejszej Rosji** 
Dla członkiń i wprowadzonych gości 
wejście bezpłatne. 


OKAZYJNIE 


stołowy pokój, 


prawie nowy, natychmiast 


do sprzedania. 


Ul. Lipowa 1, front II piętro 


m, 10253 
LEK. DENT. 
Z. Bielakowska 
POWRÓCIŁA 


KILIŃSKIEGO 113, róg Nawrot 
tel. 148-27 (winda) 


Przyjmuje od 10—1 i 4—7. 9590 


D 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


` TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp. 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
ilis i Ər. 
Konsultacje z neurolieglem 
i urologiem 
Gabinet Swiotło-leczniazy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Ko 


PORADA 3 Zł 32 


b. asystentka Kl. Uniw. w POZNANIU | Seese e 


przyjmuje obecnie w Łodzi 
ul. Żeromskiego 15 


rzy 
(AL. 1 Meja 22) od g. 10— 


i od 3—7 


REEZGRE WE | 


Nr. 810 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Estery 
Chaima Flakowicza i 
Szydłowskiego na mocy artykułu 514 i nast. 
Kod. Handl. wzywa wierzycieli powyższej upad- 
których należności zostały przyjęte do 
masy, aby w dniu 14 listopada 1930 r. o go- 
dzinie 12 w poł. stawili się w Kancelarji Wy- 
działa Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, 
przy Placu Dąbrowskiego, pokój Nr. 15, celem 
wysłuchania sprawozdania syndyka tymeżaso- 
zawarcia układu, 
względnie związku wierzycieli i wyboru syndy- 


Flakowiez, 


łości, 


wego o stanie upadłości, 


ka ostatecznego. 
Łódź, dn. 11 listopada 1930 r. 


Syndyk tymczasowy 
Michał Cukier, adwokat. 


K U p i EM W 
używaną, dobrze utrzymaną Kasę 


Kontrolną typ. „National“. 


Oferty prosimy składać pod „N. K. K.“ 
w "| ai pisma. 


IM ryja: KINO 


KILINSKIEGO 178. 


Dziś i dni następnych! 


| wifi W HOLLYWOOD g 


# Przecudna operetka Oskara Straussa, 


= melodji i romansów cygańskich. — Imponują- 
cy przepy ch wystawy, — Rewelacja dźwięku i 
harmonji. — Rolę główną kreują: 


Norma Terris, J. H. Murray. 


Nad program: dodatek dźwiękowy. 


3 Początek: w soboty, niedziele i święta 
i ogodz. 3.30, w dni powszednie o godz. 
e 


5.80, 7.80, 9.15 


Nast Bi y Szat I 
program Madzi Murat g. wan Mozsuckin 
z udziałem słynnego Ay „e kozaków dońskich. 


. JEZRETERRA MIEJ 00 SB U 


Gabinet kosmetyki 
i toaletowej 


Absolwentki wydz. lekarsk. uniw. Odesklego 


Z. SZWAŁBE, Zielona 17. 


telef. Nr. 1 27-99. 


Ważne dla pańl USUWANIE BEZPOWROTNE 
ŻADNYCH ŚLADÓW SZPECĄCYCH 


I BEZ 


WŁOSÓW WYJĄTKOWĄ METODĄ. 
Godziny przyjęć: od 10—2 ppoł. i od 4—8 wiecz, 


NAJLEPSZE CIASTKA 


A 
í poleca 


LEGZNIGA 


i gabinet lek.-denfystyczny 
(lą przythodrących chorych 


i INSTYTUT 
ROGNTGENOWSKI 


(Djagnostyka, terapja powierz- 
chowna i lekk-głęboka) 


Zgierska 14, 


tel. 116-33. 


Dr. med. 


choroby kobiece i akuszerja 


POWRÓCIŁA 
Gdańska 44, tel. 185-88 
przyjmuje od 5—7. 


Henocha 


10235-3 


leczniczej 


” ESTAS BA 


f ZAKOPANE} 


Em „DIANA“ i 
| LECZNICA 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


POPRZEDNIEJ KIEROWNICZKI PENSJONATU „ORAWA“ 


12.51 — 


„GŁOS PORANNY” 


— 1930 


Złoty * > 


z przędzy „Bemberg“. 


i przy zakupie żądać pończoch 


ochronnym. 


5 


POSZUKUJEMY 


maszyny do szycia, marki 95 K. 10, firmy Sin- 

ger Manufacturing Comp. używane, dobrze 
utrzymane. 

Oferty prosimy składać pod „S. N. w admi- 

nistracji niniejszego pisma. 10237-3 


ki nne ornamentowe 
0 e Gg surowe oraz 


szklenie budowli po cenach niżej 


konk = ; 
cyjnych de OLEJNICZAK 


Ą Główna Nr. 14 tel. 13004. 
UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 
Kupimy kompletne 
maszynowe urządzenia 
do wyrobu pudelek mochanicznym sposobem. 
A Oferty uprasza się składać pod. „K. F.“ 
w administracji „Głosu Porannego . 236-3 


METEN 
3 pas 


UL. ZAMOJSKIEGO 


EE E 
Wiila murowana. Komfort. Centralne ogrze- 
wanie. Ciepła | zimna woda w pokojach. 
Pokoje kąpielowe na każdem piętrze. Tele- 
fon 489. Słoneczna weranda, Pląkne poło- 
żenie na leśnej polanie. Wykwintna kuchnia, 
na żądanie djetetyczna. Ceny umiarkowane. 


Informacji udziela d-rowa Abrutinowa do 28 we: r. b. 
włącznie. Łódź. ul. Nawrot 34 od godz. 2— 5 


p- 
Od 1 grudnia r. b. w Zakopanem willa „Diana” 


„Bemberg“ 


wane z najtańszych gatunków sztucznego jedwabiu. 
falsyfikatami chcemy: ochronić zwolenniezki pończoch „Bemberg“. 
Na przyszłość wszystkie pończochy „Bemberg“ oznaczone będą 


nowym stemplem ochronnym, korzystającym z opieki prawnej. 


Nowe stemple odpowiadają dokładnie umieszczonym tutaj 


zawiera głowę orła w miniaturze, liczba zaś, 
pończochy zostały wyrobione (dla przykładu umieszczona liczba 2000). 


W PROGRAMIE: 
Inscenizacje, skecze, numery so= 
lowe, atrakcyjne i zespołowe. 


: Srebrny: 
BEMBERG BEMBERG 


zo Pończochy: 
Bemberg. 


Tylko firma J. P. Bemberg Sp. Ake. wyrabia przędzę „Bemberg* niezró- 
wnanej wytrzymałości i pięknego wyglądu. 

Wyrabiane z naszej przędzy pończochy „Bemberg* zawsze były opatrzone 

stemplem, mającym gwarantować prawdziwość wyrobionej pończochy 

Stempel ten bywa podrabiany i niektórzy niesu- 

mienni fabrykanci zaopatrują nim zupełnie liche pończochy, wyproduko- 


Przed tego rodzaju 


odbitkom. 


Szanowne Panie zecheą zwrócić baczną uwagę na osobliwość liter napi- 
sów i na liczbę umieszczoną pomiędzy napisami i orłem; każda litera 


oznacza fabrykę, w której 


Prosimy utrwalić sobie dokładnie w pamięci nasz nowy wzór stempla 


tylko z nowym znakiem 


Platerowany 


*BEMBERG" 


EEE TEATR REWII EEE 


s AAMELEON 


r, arf. 
B. aritńskiagn 4 W. Boruñńskizgo 


w Kinie Spółdzielni 


Sienkiewicza 40 


Dziś i codziennie na otwarcie 
sezonu zmaeyogo wielka rewja 


„l Z fi i. meia 


w2 żak — 16 obrazach, 
pióra Toma, Wło-bora, Własta i in. 
Udział bierze cały zespół oraz 

nowozaangażowani artyści. 


Reżyserja: B. Orliński. 
Baletmistrz: J. Szymański. 
Dekor.: art. mal. W. Nowakowski. 
Kier. muz, €. Kantor. 
Conferencier: Janka Leonowicz 
i Lopek-Boruński. 
Początek przedstawień o godz. 7.45 
i 9.45, w soboty, niedziele i święta 
3 przedstawienia o godz, 5.45, 7.45 
i 9.45 wiecz. 
Passe-partouts, bilety wolnego 
wejścia oraz ulgowe na premiery, 
w sobotę, niedzielę i święta nie- 
ważne. 


lekaray specjalistów 
pray Górnym Rynku 


Ojotrkowska 294, tel.123-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-aj rano do 7-ej wiecz. 
w niedsiele i święta do 2-ej po poł 
Wssmystkie specjalności I! denty - 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryaacja, Roenigan 
szczeplenła, anallay (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin ltd.) Ope- 
racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wane 
rologiczna dla chorób skórnych 

i ĘĄ ię 


11 


KLINIKA 


Położniezo - chirurgiczna 


„ANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lili klasa 


OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na [l-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 
godz. przyjęć 1—2 p. p. 


{Ogloszenia drobne 


BEZPŁATNIE! 
Napisz natychmiast imię, rok, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz 
analizę charakteru, zdolności, 
przeznaczenia, określenie waż- 
niejszych faktów życia — dar- 
mo. 75 gr. (znaczki pocztowe) 


sil 


na przesvłkę załączyć. War- 
szawa, Psycho - — Grafolog, 
Szyller - Szkolnik, Nowowiej- 
ska 32. 596-8 
BIŻUTERJA, 


zegarki na raty. ceny gotówkowe. 
„Preciosa“, Piotrkowska 128, w po 
dwórzu. T433—8 


POKóJ 
umeblowany (lub bez umeblo- 
wania) front II piętro, m. 6 
Południowa 31 od zaraz do wy- 
najęcia. 1990—2 


DO ODDANIĄ 
6-ciopokojowe, mieszkąnie kom: 
fortowe w centrum miasta lub 


dwa pokoje frontowe, tel. 215-82 
1984—3 


PRZYJMĘ 
do wspólnego pokoju uczciwą 
niewiastę. Orla 12, m. 17, od 
godz. 12—7 w. 1993—L 


SIOSTRA PRZYJMIE 
na wspólne mieszkanie uczciwą 
kobietę. Zeromskiego 93, m. 9, 
od godz. 8—9 rano i od 9—10 
wiecz. 1992—1 


POTRZEBNA. 
służąca do wszystkiego z refa- 
rencjami. Piotrkowska 85, m. 5, 
od 5—6. 242—] 


FARBIARNI 
urządzenie kompletne, kasa 
ogniotrwała i urządzenie biuro- 
we tanio do sprzedania. Reflek- 
tanci zechcą złożyć adresy w 
Administracji sub. „Farbiarnia* 

1994-1 


W DNIU 10 LISTOPADA 
zaginęły następujące dokumenty: 
Weksel na zł. 168 z wyst. M. 
Kopydłowski w Sępolnie (Pomo- 
rze), zlecenie A. Zabner ostatnie 
żyro M. Reisfeld, pł. dn. 10 
stycznia 1931 r. Czek za Nr. 
44101 Banku  Spółdzielczega 
Drobnyech Kupców w Łodzi, ul. 
Ogrodowa 2, wystawca D. Neu- 
man na zł. 1000.— żyro M 
Reisfeld. Uczciwy znalazca ze- 
chce takowe zwrócić za wyna- 
grodzeniem u M. Reisfelda w 
Łodzi, ul. Pomorska 8, Wszelkie 
zastrzeżenia celem unieważnie- 
nia wyżej opisanych dokumen- 
tów uczyniono. 1996-1 


ZAGINĘŁA 
książeczka Kasy-Chorych Nr, 
659-108 wydana w Łodzi na 
nazwisko Jakób Strycharz zam. 
w Łodzi, Kilińskiego 79. 

1987—2 


Prenumerata miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.50 zagranicą — zł. 10— 


ger. 0 


Fryns 


XI.— „GŁOS PORANNY — 1930 


OBYTU 


są niskie ceny artykułów pierwszej potrzeby. Obecny kryzys 

gospodarczy wymaga radyka'nej zniżki cen artykułów codzien” 

nego użytku. Chcemy każdemu obywatelowi dać możność 

zakupu nowego obuwia. Chcemy pozyskać dalszych klijentów 
i założyć dalsze oddziały. 


Dlatego obniżamy ceny 


aż do 30 procent 


Nasze szczere dążenie dostarczenia dobrego obuwia po taniej 
cenie przekona P. T. Qdbk'orców, że zasługujemy na całkowite 
zaufanie i poparcie. Ufamy że naszym przykładem pobudzimy in- 
ne przeds'ębiorstwa przemyslowe i hand.owe do obniżenia cen. 


Iekkie gumowe de- Pranelowe czółen 6, ore- Wizytowy atłasowy pańto- Praktyczny pantofelek Damski półbucik do. Emrg- 
szczówki, niezbędne pod- bione piękną klamerką, na- felek w kolorze czarnym lub z boksu, Skórzany obcas rowania z cielęcego boksu. 
daje do każdej toalety. białym. Białe farbujemy na s gumą. Niski obcas z gumę. 


czas słoty. Chronią bucik 
przed rozmoknięciem. każdy kolor- 


3400 
na c DA. 


y Damski półbucik s delikat- Sportowy pantofelek z cie- Lakierowany pantofelek Spacerowy pantofelek na Modny pantofelek na pëb 
lek kombinowany w dwuch nego cielęcego boksu do co- lęcego boksu na pół-wyso- z gustowną ozdobą na pół- pół-wysokim obcasie, z cie wysokim obcasie, lakierows- 
kolorach. Bkórzany obcas. dziennego uźytku i na wy- kim obcasie, — Elegancki wysokim obcasie. lęcego boksu lub zamszu. ny lub skórzany, gustownie 

cieczki. i wygodny. Wygodny i elegancki. ozdobiony. 


340 390) 


4 2990 29.90 


19.90 


Modny atłasowy pantofelek Gumowe kaloszki. 


Elegancki pantofelek s bron- Skromny i elegancki lakie- Eleganckie czółenko z deli- Wizytowy biały atłasowy ] r 
zowego zamszu. rowany pantofelek. Gusto katnego boksu we wszyst- pantofelek, który farbuje- do tańców, ozdobiony sre- ne i wygodne z dodaniem 
wna ozdoba i zgrabny obcas. kich modnych kolorach. my wj adi a koloru brną skórą. torebki. 
aszej ety: 


i 
ść 
14 


Męski półbucik szerokiego Elegancki lakierowany wi- 


Męski bucik do sznurowa- Buty do polowania z bron- Do binra i na spacery. Jẹ Gumowe kalosze niezbędne 


mią z czarnej przetłuszczo- zowego dull-boksu z nie drna podeszew z gumową fasonu z czarnego lub bron- zytowy bucik. pennar deszczu i słoty- 
nej wołowej skóry. przemakalnym języczkiem. wyściełką, czyni ten bucik zowego boksu, wyróżniany hronią przed  przesię- 
Jędrna i trwała podeszew. nieprzemakalnym, przez swoją wygodę. bieniem. 


Darzc'e nas zaufaniem! 


POZNAŃ, Plac Wolności 8 
BYDGOSZCZ, PI. Teatralny 9 
GRUDZIĄDZ, Rynek |2, 


Odwiedzajcie nasze magazyny! 


WARSZAWA, Marszałkowska 138 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 87 


nadesłane po tekście 40 gr; nakrologi da 130 wierszy 30 gr. wyżej — 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


„ior: Eugenjusz Kronman Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnioza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman. W drukarni własnej Piotriiow=. 


Nr. RI 


ame 
== 


Ogłoszenia za wiersz milimatrowy I-szpalłowy (strona 5 szpalt): |-aza strona 1 w, w tekście J gr. 

1 Zwyczaj ne 
(str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłosseniz al. 1.50 gr. Poswuxiw.. : pracy 10 gr. 
za wyrazy najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszania zarzceynows i zadłubinowae 12 zł. Ogłoszeniun za niejacowe obli- 
osane są o 50 proc. drożej, firm zagzanioangch o 1)) proc. Za agłoszania tabalaryczn? lub faniaz. dotatie- 5000 


«6 IOL 


